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„ D z ie n n ik a

Na jfSlilCj!:
18 Lilii:

W y d a w n i c t w o
P o lsk ie g o ” n a  p o d s ta  w ie  z a w a r ­
tej u m o w y  z  w y d a w n ic tw e m  
„ B lu sz c zu ” m a  je d y n e  i  w y ł ą ­
czn e p r a w o  d a w a n ia  teg o  ty g o ­
d n ik a  p o  z n iż o n e j cenie.

Z bieżącej chwili.
Lwów 7. lipca.

W ed łu g  doniesień z P a ry ża  do pism półurzę-
dowvv.li, nie nastąp iła  dotychczas m -d zy  gab i­
netam i europejskiem i w ym iana m yśli w kw estji 
m iędzynarodow ych zarządzeń d la  zw alczenia a n a r­
chizm i. W niektórych politycznych sterach  s to ­
licy francuskiej p rz y c h y la j  się do zapatryw an ia , 
że m oe-rstw a nie ourzucityby  propozycji, zm ie­
rza jącej do wspólnego bad.°.u a sprr.wy. Im cja ty  
w a do tege powinna, jak  sadzą n iek tórzy , y jjs»  
przedew szystk iein  ze strony rancji, jak o  z k ra ­
ju , w którym  w ostatnich czasach najw ięcej po 
pełniono zbrodni anarch istycznych  i w k tó ry m  
zw ierzchnia państw a p ad ł ofiarą m orderstw a, po­
pełnionego rę k ą  anarch isty . Jak o  środek w spól­
nej w alki rządów  przeciw ruchow i an a rch is ty ­
cznem u polecają z w ielu stron utworzenie mię-

-F °  1 ‘  : r l l f l .  W Y D l i a

jego liberalnej reform y podatkow ej. Stronnictw o 
liberalne i gab in e t dotkliw ą jed n ak  poniosą 
stra tę , której lord R oseberry  nie łatw o przeboli.

Mimo uspokajających  półurzędow ych zape­
wnień, wszelkie istnieją poszlaki, że położenie 
na  wyspie Sycylji dzisiaj znowu ta k  samo je s t 
niebezpieczne, jak  przed pół rokiem . Z wielu 
stron w ypow iadają przekonanie, że stanu  oblęże­
n ia  nie można jeszcze znieść, bo bezpośredniemu 
tego następstw em  b y łb y  natychm iast straszny 
ru ch  anarchistyczny. Tkw iące głęboko przyczyny 
niezadowolenia na Sycylji trw ają  W ą d  bez 
zm iany, prócz bowiem zniesienia m iejskich opłat 
i danin od m ąki, od czasu w ybuchu niepokojów 
na  w yspie nic nie uczyniono d la  popraw y tam te j­
szego położenia i d la zadow olenia słusznych żą ­
dań  ludności. R ząd  liczne uczynił przyrzeczenia, 
kom isja deputow anych sycylijsk ich  długie odbyła 
n arad y  i liczne przedsięw zięła studja, ale nie 
ułożono naw et jeszcze żadnego pro jek tu  ustaw o­
dawczego. N aturalnie, że o wpro wadzeniu reform 
w życie ani mowy jeszcze nie ma. U ciskana lu ­
dność cierpi natom iast od pół roku  pod obuchem  
stanu  oblężenia, w yroki sądów w ojennych stwo­
rzy ły  m ęczenników  i w yw ołały  g łębokie rozgo­
ryczenie. (Jenerał M orra nie by ł, ja k  się zdaje, 
zby t szczęśliwym  w w ykonyw aniu swojej n ad ­
zw yczajnej w ładzy  rządow ej - a  pojednaw cze 
czyny społecznych i ekonom icznych reform dają  
jeszcze n a  siebie czekać. Podczas tego więc, gdy 
ludność rolnicza, wśród k tó re j w g rudn iu  i 
w styczniu  szerzy ł się ruch  rew olucyjny, b yna j­
mniej nie je s t jeszcze uspokojoną, szerzyć się 
poczyna w sku tek  przesilenia ekonom icznego bun t 
wśród robotników  kopalnianych. Przeszło 60.000 
ludzi, k tórzy  z dn ia  na  dzień co raz  w iększy 
cierpią głód, znąidują  się wobec niebezpieczeń­
stw a zupełnej u tra ty  zarobku. K ursu ją  m iędzy 
nim i odezwy rew olucyjne, w zyw ające no w alai 
z klasam i panującem i i pooiadającemi i zapow iada 
jące  śm ierć m inistrom . Jedyn ie  stan  oblężenia 
w strzym uje ich cd  tego, by zam ienić słowo 
w czyn, b y  rozpocząć w alką , m ordem  i pożogą. 
P rzypuszczać należy, że rząd  pana Crispiego nie 
ta i przed  sobą grozy położenia, ale w tak im  ra- 
,sie konieczną byłoby  rzeczą aby  najrychlej coś

9 projektow anych szkół lw ow skich w kwocie 
900 zł., tudzież zasiłk u  na  zakupno środków n a ­
ukow ych w kwocie 259 zł. w strzym ano aż do 
czasu o tw arcia ty ch  szkół, k tóre  m a nastąp ić  
we w rześniu rb.

Ciekawe listy.
IV.

O dw racanie się by łych  unitów — pisz*, d a ­
lej p. E  N . M ow — samowolnie zapisanych na

Spór o Morskie Oko
J a k  wiadomo, Sejm uchw ali1 w ysrać do ce­

sarza  w spraw ie M orskiego O ka deputację  bar 
dzo poważną, bo złożoną z m arszałka  k ra jow e­
go kt, Sangubki, zastępcy m arszałka, ks. m etro ­
polity Sem bratow icza, byłego m arszałka Ja n a  lir. 
Tarnow skiego, członka W ydzia łu  krajowego p. 
D am . S aw czaka i ks. Jerzego  C zartoryskiego. 
D ługośm y czekali na wiadomość, co się z tą  
uchw ałą  Sejm u stało, wreszcie rozeszła się wieść, 
że owa depu tac ja  b y ła  u cesarza. Dwóch człon­
ków w  depu tacji nie u czestn iczy ło : hr. T a r­
now ski z powodu choroby, a ks. m etropolita zi) ł  • 1 1 * 1 |  i ł “  y u  O. l i l t / b l  l»C* •

praw osław ie, od tej w iary  i b ra a  u nich wszel- | p rzyczyny  św iąt obrządku  ruskiego na dzień ozna 
kiej religji, oprócz swego wrogiego i rozkfadowe- ! i
go w pływ u w sferze religijnej i cyw ilizacyjnej, 
odbijają się nie mniej szkodliwie n a  sferze czy 
sto cywilnej. J a k  wspomnieliśmy już w poprze­
dnim  liście, oporni w cale nie chrzcą dzieci. W sk u ­
tek  tego już daw no część rocznego przyrostu  lu­
dności w łościańskiej k ra ju  nie je s t w cale zapisy

czony staw ić się nie mógł.
D eputacja o trzym ała od -uonarcky zapew nie­

nie, że każe spraw ę tę? g ran iczną  w szechstronnie 
zbadać i że spraw iedliw ość nam  w mej będzie 
wym ierzoną W kró tce  też m inisterstw u t i k  au- 
s trjack ie , ja k  w ęgierskie o trzym ały  polecenie 
przedstaw ienia  cesarzowi dowodów, na  k tó rych

(

w a rą  do ksiąg  m etrykalnych . Tym czasem  — ja k  j ta k  W ęgrzy, ja k  Polacy p raw a swoje do doliny
wiadomo, a k ty  m etrykalne  są konieczne d la  re- 
g istracji ludności, d la  poboru do wojska, d la  
orzeczenia o pełnoletności podsądnego, zatw ier­
dzenia praw  do spadku , o trzym ania schedy 
i t. d. W  gubern jach  w ileńskiej, grodzieńskiej, 
m ińskiej i suw alskiej znajduje się tak ich  nie 
zap isa ry cb  w księgi m etrykalne  około 17 000,

M orskiego O ka w T a trach  opierają.
fil inisterstw o skarbu  austrjackie w ydelego­

wało p. Szkodę, geom etrę ewidencyjnego ze Lw o­
wa, tak ież m inisterstw o w ęgierskie p. A ntalfy ego 
z Pesztu do spraw dzenia pomiarów obszaru spor­
nego, a  po złożeniu przez tych panów spraw o­
zdania , m iały  być przeusta wionę cesarzowi wy-

nj 'eżacych z m ałem i w yjątkam i do stanu wło- j wody  praw ne. Z jechali się geom etrzy nad M or
ściańskiego. Samo się przez się rozumie, że 
ta k i b ra k  aktów  m etrykalnych  odbije się także 
i na ekonomicznem położeniu, „nieszczęśliw ych,1 ■ 
zjaw ienie się k tó ry c t  n a  św iat Lloży m e stw ier­
dzone je s t żadnym  a k te n  cywilnym .

Jeżeli w łościanin nie może otrzym ać pozo- j 
stałego po ojcu spadku  w skutek  niemożności

skiem O k:eu: nie bez przeszkód tam  urzędowali 
przez k ilkanaście  dni, gdyż praw ie ca ły  te n  czai 
mieli słotny. Po ukończonej p racy  n a  gruncie, 
pojechali obaj do Jaw orzyny , w celu spisania 
protokołów.

T ym czasem  nie dając  geom etrom  czasu do 
złożenia sp raw ozdan ia  z odbytej komisji, w ładze

p rz e ło ż e n ia  kopji z m etryki, k tó ra  *wcąk?»nie w ęgierskie uznały  za stosowne gw ałtem  spraw ę 
istn ie je ; je te li on staraniem  zły h ludzi, którzy  • za ła tw ić  i n a  dzień 30. czerw ca w ysła ły  do 
bię zawsze znajdą * gm inie w iejskiej, może być j M orskiego O ka  sędziego, kom isarza skarbow ego
pozbawiony ojcowskiego spadku lub jego ezę 
ści, jeżeli p isarz gm inny może mu staw iać nie 
pokonane trudności w otrzym aniu paszportu, aby 
się mógł oddalić z gm iny na zarobek r t, d , to 
i dziw ić się niem a czemu, że pod względem eko

w “*''—  r ------ -j-i -  . ,11 wymic- ~~~  “4 J 77-— >  —  J rom icznym  rodzina jeąro upada W  tem bezw ąt-

u ,  s nr t:  f  wy6py> coś> co mia* r ™  ^  ^  ^n j inform acy, m iędzy _ . _
yf Bystk ich  państw  europejskich i am crykańjśvir'ii.
Mieliśmy już sposobnosć określić nasze stanow i­
sko swobec licznych poruszanych ,-sjjjdków mię­
dzynarodow ych dla ochrony przeciw  anarchizm o- 
k(' D użo pożytku po nich się nie spodziew am y. . 
A le natom iast zachodzi o b aw a , że gotowe one 
się stać  bardzo przykrem i, dla tych , k tó rzy  z 
uarch izrnem  nie  m ają nic wspólnego. O tem  po- j 

w inne pam iętać społeczeństw a, nim  pozwulą rz ą ­
dom n a  zaprow adzenie m iędzynarodow ych środ
ków obrony.

W  Londynie ma być  b -rJz o  gorąco, to też 
na łacu  w estininsterskim  spieszą się z załatw ię-
“  . *  . l l . i  V n p ł a n , p , i  S f t S U .

łoby w artość rzeczyw istą.

Subwencje p a i t m e  dla uzupełniających sz ta ł

niem  resztującego program u dla bieżącej^ sesji.
Z daje  się, że izba  gm in w połowie bieżącego 
m iesiąca upora się w drugiem  czytaniu  z irlandz­
kim  bilem dzierżaw nym . Rząd spodziewa się, 
że do tego czasu rozprószy pewne obawy, żywio­
ne przez Irlandczyków  wobec obecnej stylizacji 
projektu . P ew n ą natom iast zdaje się być rzeczą, 
je  izba lordów bilu rządow ego w obecnej jego 
formie nie przyjm ie. Z am knięcie sesji nastąp i 
praw dopodobnie w połowie sierpnia. W ówczas, 
■jak się zdaje, stanie się tak że  faktem  tylekro- 
tn ie  zapow iadane i znowu odwołane u stą j .eme 
.kanclerza sk a rb u  sir W illiama H arcou rł a. r iz y -  
puszczają to dla tego, gdyż w sferach ‘m m peten 
tn y cb  zastanaw iają się ju ż  nad  w yszukaniem  n a ­
stępcy. N iektórzy cbcies by spuściznę po W illia­
mie H arcourt oddać onecnem u m inistrowi (ba 
Irlo n d  i, John  M orley’owi, inni m inistrowi spraw  
w ew nętrznych M r. A squ ith ’owi, najm łodszem u 
członkowi gabinetu. H arconrt, k tórego zdrowie 
isto tn ie szw ankuje, zapew nił sobie, na wrypadek, 

ay b y  istotnie ustąp ił — finał w cale korzy­
stny, a to głównie d la parlam entarnego  sukcesu

M inister w yznań  i ośw iaty p rzyzna ł subwen 
cje państwowe na  rok  b ieżący następującym  uzu­
pełnia jącym  szkołom  przem ysłow ym : w B iałej
477 zł., w Bochni 490, w B rodach 500, w Brze- 
żanaeh  435, w D rohobyczu 580, w G orlicach 
538, w Jarosław iu  600, w Ja ś le  325. w Kołomyi 
515, w K rakow ie d la 5 szkół po 4Ó0 zł., razem  
2.000 zł., w K rośnie 575., we Lwowie (im ienia 
M ark a  B ernste ina) 426, tudzież d la  dziew ięciu 
z początkiem  roku  szkolnego 1894/5 pow stać m a­
jących  uzupełn ia jących  szkół przem ysłow ych we 
Lwowie po 100, razem  900 z ł . ; następnie w 
Nowym T arg u  500 zł., w Nowym Sączu 600, w 
Podgorzu 100, w P rzem yślu  550, w Rzeszowie 
600, w Sam borze 525, w Sanoku 320, w Stan 
sławowie 535, w S tarym  Sączu 590, w S try ju  
500, w T arnopolu 486, w W adow icach 365, w 
W ieliczce 860, w T arnow ie 788 zł. Prócz tego 
udzielił m inister ośw iaty na  zakupno środków 
naukow ych uzupełni ijącym  szkołom  pizem ysło- 
w yin iv K rośnie, Nowym  T argu , Sanoku i S try ju  
po 300 z ł , tudzież dla dziew ięciu szkół przem y­
słow ych we Lwowie 259 zł.

W y p ła tę  eubw encyj zarządzono równocześnie 
do rą k  przew odniczących w ydziałów  sz ; olnych. 
Jednorazow e zasiłk i na zakupno środków  nauko­
w ych d la  uzupełn iających  szkół przem ysłow ych 
w K rośnie, Nowym  T argu , Sanoku i S try ju , po­
leciło nam iestnictw o w ypłacić do rąk  W ydzia łu  
krajow ego. W y p ła tę  subw encyj, p rzyznanych dia

le przez naszą prasę niew yjaśnionej p rzyczyny 
wielu przesiedleń w łościańskich z gubernji gro­
dzieńskiej i do n 'e j przyległych. B ardzo być 
może, że działa  ona w pewnym  3topniu i na 
przesiedlenia, jak ie  się w tym , n k ®  rozpoczęły 
w K rólestw ie Polskiem . M ianowicie z m iejscowo-

(w m undurze) i oddział żand rn  . rji, złożony z 10 
ludzi pod kom endą oficera. T ow arzyszyli im 
adw okat ks. Hohenlohego, nadleśniczy z Jawo- 

' rzyny  F h zy , syn rządcy  K eg la  z Jaw orzyny  i 
} trzy  panie. N ad  M orskiem  O kiem  oczekiw ali 
j ich stize lcy  i leśni, oraz służba  ks H ohenlohego. 
! Z aw czasu  przygotow ane k a n re n ie  gran iczne 
I w kopano teraz w obecności całej te j grom ady 
I w ęgiersko - niem ieckiej nad  brzegiem  potoku od 

R ybiego
j W ładze  rządow e w G alicji nie zostały za 

wiadomione o w ytkn ięciu  g ran icy  nowej p rzez 
W ęgrów

36 001.) podpisów najpow ażniejszych osób o rato- { 
w atrę  ziemi naszej przed grabieżą w T a tra c h / *Z 
Podpisały tę petycję wszystkie rady  powiatowe 
w G alicji, profesorowie uniw ersytetów , szkół 
politechnicznych i średnich, p raw ic wszyscy 
urzędnicy państwowi i autonomiczni, członkowie 
w szelkich tow arzystw , 14 biskupów a -wśród 
nich zm arły  książę kardynał i w szyscy ludzie 
co ich dobro k ra ju  obchodzi.

Ludność zam ieszkująca tę część Polski, 
lu u ra  w A ustrji G alicją się nazyw a, ma prawo 
się spodziewać od K ola polskiego opieki, a od 
ministra d la  Galicji dom agać się obrony intere 
sów k ra ju  i honoru narodowego

GicrpHwość ludu pod T atram i w yczerpać 
się musi, jeżeli tak  reprezentanci k raju , jak i 
w ładzo rządowe nic zabiorą sit; raz do en er­
gicznego zakończenia sporu granicznego przy  
Morskiem Uku. K żda zw loką ujmę tymże przy 
nosi i może spowodowrać nieszczęścia, za k tóre  
odpowiedzialność spadnie na tych, co od n ap a ­
ści sąsiadów bronić nas byli obowiązani, mogli, 
ale to uczynić zaniedbali ., f l f .  Ref-).

Ifiedokoficzoijy poemat..

w Jvroiesiwie jruibitieiii. anauuwłuło ł uiiejauowu* r
ści g ran iczących  z gubern iam i htew skiem i i bia- j Po załatw ien iu  tej czynności, tow arzyjtw o
łoruskiem i, gdzie znajduje się niemało „opornyc h .“ j owe U(Jał0 Bjs do schroniska Tow arzystw ! T a 

Te sam e „ m etry kał Ge*- kłopoty rodzi także  . trzańskiego p rzy  M orskiem  O ku, gdzie żan-

Eoczęśei i tajny kctolicyiuin. Część ta jn y ch  k a ło- j darm i galicy jscy  przyszli przedstaw ić się oficero- 
ków, uw ażana w edług aktów za praw osław nych, i wi żandarm erji w ęgierskiej.

------------ „r------ ..„u „.u i p Q 0biedzie, w schronisku, W ęgrzy  zaśpie-cbrzci dzieci u  praw osław nych, d ruga  z; ś, cho­
ciaż m niejsza, u kato lick ich  księży. Ja k o  nie- 
chrzczeni przez praw osław nych, nie są zapisani 
n a tu ra ln ie  do ksiąg m etryka lnych , a jak o  chrzczeni 
p rzez księdza potajem nie, nie są również zap i­
sani w księgi kato lick ich  parafij z obawy przed 
ka rą , nałożoną za bezpraw ne w ykonanie s a k ra ­
m entu. S k u tk i są te  sam ", ja k ie  d la  dzieci tych  
ostatn ch  rosną bez w szelkiej pociechy religijnej, 
tonąc coraz to silniej i silniej w błocie bezprzy­
k ładnej dzikości i najzupełniejszej ciem noty, 
dzieci ta jnych  katolików  są zwykle duchowo 
rozerw anem i m iędzy dwom a cbrześcjańskiem i 
wyznai.iam i, z k tó rych  nienaw idzą — nie n a ,  
co naw et ta ić  fak tu  —  tego, do którego należą ofi­
cjalnie, uw ażając je  za  przyczynę sw ych c ie r­
pień m oralnych i nędzy życiowrej.

T ym  sposobem w y ras ta  pokolenie za poko­
leniem , podlegające m oralnemu okaleczen ia  i 
spo tykające  ze s trony  państw a srogą n iesp raw ie­
dliwość, k+óra je  ściga już  naw et p rzed  ugodze­
niem. Jak iż , py tam y, pow inno być ich Btosunek 
względem  państw a i społeczeństw a ?

woli znane p ie śn i: „P o lak , W ęgier, dw a bratank-** 
i „Jeszcze P o lsk a  nie zg inę ła1* po m adiarsku.

Z najdu jący  się tam  górale, w łaściciele oko ­
licznych hal, stanęli w schronisku i poczęli w y ­
rzek ać  głośno n a  ten  gw ałt, na  tę g ra  
bież ich w łasności od daw nych czasów, że 
W ęgrzy  przyszli tu , ja k  złodzieje U sp ak a ja ł ich 
przypadkow o baw iący  tam  sek re ta rz  starostw a 
now otarskiego tem i słowy, „że wszystko można 
mOwić.**

Ł atw o sobie te r az w yobrazić, jak ie  zap an o ­
w ało to  rozgoryczenie i ob rż e n ie  na tok spraw y 
gran icznej p rzy  M orskiem  O ku. N iedaw no strzei 
ry  ks. H ohenlohego i ż ndarini w ęgierscy brali 
n a  ce) komisję sądow ą galicy jską, budowali sobie 
domy n a  obszarze, z ł  n ie tyka lny  nznanym , g r a ­
bili bydło na  sąsiednich halach ńę pasące, bili 
naszych górali, a  żandarm i g aiicyjscy  honory 
tym że oddają i strzegą  z najw iększą gorliw ością, 
aby  kto  z naszej strony  nie pow ażył się prze­
szkadzać W ęgrom  w ich gw ałtach  ciągle, ja k b y  
naum yślnie d la drażnienia, tam że spełnianych.

. zy to za ża rt uw ażać można petycję  do 
K oła polskiego przez k ra j w ysłaną, a  opatrzoną

O d k ilk u  dni — ja k  pisze p. H enryk  Mer- " 
zbach  z B rukseli — znowu wymówiono w gaze­
tach nazw isko C harlotty , cesarzow ej m eksykań­
skiej, z pow odu choroby, k tó ra  ją dawno nawi- 
nzira, ale w yszeptano je dyskretn ie... Istn ieje na „ 
świecie w chwili ohecnej k ilk a  tragicznyśh posta­
ci, k tórych  im iona w ym aw ia się po cichu, po ci­
chutku, jakby  na grobach um arłych ...

Ż yją one jeszcze, ale w yjątkow y m ajestat 
ich nieszczęść staw ia je  ta k  wysoko ponad n a ­
sze życie, że zdają się należeć do św iata  snów i 
m arzeń i do tych  strasznych tajem nic, k tóre się 
z nich w yłan iają  Z tych snów zbudzonym  
w łosy bieleją na samo ich wspomnienię.

T e istoty sa dla nas świętemi...
I  dziś trwożliwie przekraczam y święte p ro ­

gi, za k tórem i w ciszy grobowej i otoczona czcią 
niem al bojażliw ą obraca się, niby widmo białe, 
szlachetna i w yniosła postać cesarzow ej Charlot- 
ty , siostry kró la  Leopolda belgijskiego, a w do­
wy po poecie habsburgskim , cesarzu  M aksym i- 
ljanie m eksykańskim .

Nie mam y zam iaru  zdradzać tajem nic je j co­
dziennego życia ; ani jej ruchów i rozmów, k tóre  
są w yrazem  je j umysłowego obłąkania, ani cią- 
g łycn  dobrodziejstw , jak ie  mi ją otacza p a ra  k ró ­
lew ska. Ale ponieważ je j imię znów z ust do 
ust przechodzi niech nam wolno będzie rzucić 
okiem na tę  postać, corocznie, codziennie b ar 
dziej poruszającą, której obłęd  u rąga  w pływowi 
czasu i k tórej patetyczna szlachetność w zrasta z 
latam i długiego m ęczeństwa. O bok nas, tuż przy 
nas, wśród prozaicznych tę tn  codziennej egzy ­
stencji, rozgryw a się nieprzerw any poem at, pełen 
m elancholji i tęsknoty , k tórego w dzięk przew yż­
sza arcydzie ła  wyobraźni, k tórego boh ate rk a  bu­
dzi w duszy naszej-w ięcej w spółczucia i więcej 
łez w yryw a z oczu, niż heroiny poetów.

Już  dw adzieścia siedtn la t m ija od chwili, 
gdy um ysł cesarzowej C harlo tty  padł ofiarą n ie­
szczęść je j męża, wzniesionego na  troL m onarchi- 
czny kaprysem  N apoleona III . i po niefortunnej 
próbie, opuszczonego przez niego i rzuconego bez 
pomocy na  pastw ę m eksykańsko repub likańsk im  
powstańcom  W idząc zbliżającą się ka tastro fę , od­
w ażna kobieta bez nam ysłu  udaje się do Vera- 
Cruz, gdzie grasu je zaraza Yołmto negro: w tym  
porcie w siada n a  s ta tek  odpływ ający do Europy, 
spieszy do Sain t Cloud i do Rzym u, gdzie na
klęczkach  przed Napoleonem i Piusem IX  w o ła : 
ra tu n k u ! Ale w idząc, ze jeden i d rag i są na  je j 
b łagan ia  głusi i przeczuw ając, że śm ierć ok ru tna  
czeka tam  z da lek a  tow arzysza jej życia, je j
m arzeń, je j dum y, dostaje o b łąk an ia ; rozum je j,
tkn ię ty  paraliżem , zachow ał od tej chwili na  za­
wsze ten  obraz jeaypy. obraz cesarzow ej, żony i 
kochanki, b łagającej o pomoc, odepchniętej, żony

N A D E Z D A .
( M o t y l e k  z  N o r s k e  p o l i a d k y . )

Romans młodej dziewczyny,
pi'ZM

E D W A R D A  J E L I N K A .
PrzoKŻttd z czestieąo.

(i i. .: -Mszy.) 

s ta ła  się pow iernuąS zaszka s ta ła  się p o w ie r u ^  najm łodszej 
z wy 'how anek szkoły; wzajemne o y  w ch za­
ufanie w zrastało  z dniem  każdym . J P  Je
dnym pokoju, a naukę pobierały  r(^w nl. r/“ „oi
w rzędzie innych, doroślejszych u c z e n ie .  Z araz 

iz ie , w cale obfitym, oprow adziła ftzaszis.^po obiedzie, -------  .
N adeżdę po izbach naukow ych, o tej porze n 
mal zupełnie pustych N adeżaa  p rzy w y k ła  była 
do pokojów albo czysto ubielonych, albo pięknie 
m al iw anycb, z pewnym  więc w strętem  p atrzy ła  
na  pajęczyn*; praw ie zaciem niającą sale. Malowi­
dło  na ścianach szkaradn ie  było  obtłuczone: 
w m iejscach, gdzie ocalało p o k ry w a ła  je  g ru b a  
w arstw a kurzu. Ozem w iększą odrazą przejnm  
w ały  now icjuszkę widoczne śLady spustoszenia, 
tem  baudziej podziw iała osobliwe jak ieś narzędz ia  
ustaw ione w tych  pokojach. N igdy  nic po obne- 
iro nie w idziała; najbardziej zajął j ą  d rew niany  
jak iś  potwór, o k tórym  nie m iała pojęcia, o 
czego m iałby  służyć. B y ła  to śc ianka  z ese , 
u  której z jednej strony w yzierało  w rozm aityc 
k ie ru n k ach  mnóstwo kołków.

zap y ta ła  zaciekaw iona Na- < częściej w p ad rją  baletnice. W  tem  piek le  byw a
okrutnie zimno i ciemno. Zauw ażyw szy jeszcze,

—  N a co to ?  
deżda.

— N a co ? — zaw ołała ze śm iechem  Sza­
szka. — T y  chyba nic nie wiesz, N ad eżd o ! Ale 
radzę ci nie dziw się w szystkiem u, bo powiedzą, 
żeś g łupia. W iedz, że to je s t apara t, na  którym  
uczym y się podnosić nogi.

N adeżda ze zdum ieniem  w ytrzeszczyła oczy 
i dopiero po chwili zapy ta ła  szeptem , po co w ła­
ściwie uczyć się podnoszenia nóg.

— Ależ, duszko, —  w ybuch ła  Szaszka śmie­
chem  —  chyba  Die myślibz, że umiesz podnosić 
nogi. Popatrz się, oto t a k !

I ku  memałemu zdziwieniu nieoświeconej 
d /iew ezynk i, podniosła S zaszka nóżkę swą nad 
najbliższy kołek , ta k , ja k b y  piętę zaw iesiła na 
baku.

— Spróbuj tak  zrobić 1 — zw róciła się ku  
Nadeżdzie.

Spróbow ała, ale ani m y ś li! Z dało  się N a­
deżdzie, gdy porów nała siebie z Szaszką iż ma 
nóżki zrosłe.

. T~ Vego r ig d y  nie potrafię się nauczyć 1 — 
odpar a po k ilku  bezskutecznych  próbach, a twa- 
rzycz a je j zasęp iła się chm uram i sm utku.

ie J się, nauczą ciebie 1 I  ja  długo 
nie um iałem , a j< dnak  z samego s trach u  aby  
nie dostać bicia, dopięłam  w reszcie celu

_  A bito-* cię k iedy  ? __ p rze rw a ła  jej
N adeżda. . .

Szaszka, zam iast odppp ledzi, w ykonała  w y­
mowny ruch rę k ą  i powiodła tow arzynnkę do
drugiego pokoju.

Nowe niespodzianki. Znajdow ał się tu  ja k iś  
w ie li i a p a ra t żelazny, na którym lczy ły  się 
przyszłe baletn iczki, zapadać Szaszka roztro­
pnie w yjaśniła, że w każdym  tea trze  je s t piekło.
(co za  g łęb o k a  p raw dal) i że do p .ek ła  naj-

i ciemno. _ „
że w ielką je s t sz tuką  zachować przy  zapadaniu  
równowagę na m ałej, kw adratow ej desce i nie 
spaść z niej. chcia ła  Szaszka p o k iz a ć  nowej 
przyjaciółce, ja k  robi się tak ie  zapadan ie  J a k  
sarna  w ybieg ła  na  górę i s tanęła  n a  spadającej 
desce

—  Popatrz jeno 1 — zaw ołała , na  dół m a­
chając rękam i.

W tem na nieszczęście popuścił jak iś ła ń ­
cuszek i ap a ra t, posiadający w ahadłow ą kon­
strukcję , począł w przyspieszonem  tem pie p ra ­
cować.

Było praw dziw ym  cudem, że aa i Szaszka, 
ani N adeżda nie nabaw iły  się śm iertelnego ska- 
lęczen is. STw ierdziła  opatrzność znowu, iż nad  
m ałem i dziećm i anioł czuwa.

Zanim  opam iętały się dziew czynki, w biegło 
do sali z w idocznym  pospiechem mnóstwo ludzi. 
O bejrzaw szy a p a ra t i nieuszkodzone dziecię, 
uspokoili się trochę. Swoją drogą nie om inęły 
m ałych w inowajców oznaki gniew u i grom y 
ła jań . N adeżdy  nic -V ięcej nadto nie spotkało, 
ale Szaszka została  rak  gruntow nie przetrzepaną, 
iż now iejuszka nie potrzebow ała już po raz  drugi 
pytać, czy k i idy ją  bito.

Po chwili w szystko było  znów d o b rz e ; łzy  
S zaszk i tak że  p ręako  w ysch ły ...

T a n iem iła prr.ygoda nie zam ąciła zw ykłego 
spraw  toku. Coraz nowe niespodzianki sypały  się 
n ieustannie n a  N adeżdę. To tśż  praw ie nie wy­
chodziła z e  zdun 'e n it, dziw iła do się i takim  
rzeczom, k tó re  żadnego ju ż  w rażenia nie w yw ie­
ra ły  na je j tow arzyszki. Pod  wieczór, gdy się 
k ilk a  z nich w ybrało  do wspólnej kąpieli, zau-

O, jak że  szczęśliw ą b y łaby , gdyby pozwo-w ażyła  N adeżda, iż n iektóre starsze m ają palce 
u stóp szkaradn ie  zdeformowane. Je d n a  zw łaszcza ] łono je j wrócić do domu, z k tórego rano została 
m iała  na praw ej nodze palec do środka ta k  sil i zab rana . D opiero te raz  pojm ow ała należycie do
nie zagięty , a  inne palce ta k  brzydko ściśnięte 
i splecione z sasiedniem i, przytem  widocznie 
sk rzep łą  k rw ią  podbiegnięte, że aż litość, b ra ła  
patrzeć. Z aledw ie dosłyszalnym  głosem  z a p y ta ­
ła  N adeżda nowej swej przyjació łk i o p rzyczyny  
tego dziw nego zjaw iska.

—  T y  bo nie masz pojęcia o niczcra. To 
przecie sku tk i tańczenia. Poczekaj ty lk o . jak 
potańczysz k ilk a  razy  na  kon iuszkach  palców, 
w yglądać będzie tw oja stopa ta k  samo

N adeżda mimowoli w ydoby ła  swą nóżkę 
z wody, aby  nacieszyć się p ięk n a , nieskażoną 
form ą stopy. K ażdy palec m iał formę dobrze rozw i­
niętą, posiadał swobodę — aż ucałow ać je b ra ła  
ocbo*a. Oto w rażenia, jak ich  doznała podczas 
pierwszego dnia  poby tu  w szkole baletu.

Z  radością dow iedziała się, że woluo ;uż pójść 
do snu. Z upełnie inaczej w yglądało  tu ta j, niż 
w sypialni n aM o jce . T u  b y ła  nią ciem na izdeb ­
ka, p rzypom inająca podstrysze. Pow ałę tw orzy­
ła  część drew nianych  schodów, po k tó r e j  D r z e z  
ca łą  noc przebiegali różni Indzie, ta k  iż N ad e­
żda usnąć nie m ogła.

T ok , gdy już w całej szk o ie  pogaszono świa 
tła , zapy ta ła  ją  Szaszka.

—  Nadeżdo, czy ty  masz m atkę  i
  Nie n a m , kró tko  odrzekło dziewczę.
—  J »  także  nie m am , dodała  k ró tko  S za­

szka i zaraz usnęła
N adeżda, n ieprzyzw ycząjona do stuku, ja k i 

od schodow ustaw icznie nab iegał, długo usnąć 
nie m ogła .. snąw szy w reszcie, budziła  się co 
chwila. F a n ta s ty c z n e  jak ie ś  w idm a, fantastyczne 
urojenia b u ja ły  nad  rozpalonein je j ciałkiem .

brodziejstw a pokoju, jakiego tam  zaznaw ała. Ale 
było już późno; tam  na Molce i tu  w szkole 
baletu , by ły  już  w szystkie bram y zam knięte

Zdało  się N adeżdzie, że nic przeżyje żalu, 
ja k i uciskał młode je j serce.

Z araz  na  drugi dzień dostała now iejuszka 
ubiorek szkolny, n iezbyt dobrany do je j figurki, 
tu  za szeroki, tu  znów za w ąski, ale — ja k  
w szkole orzeczono — ■ w sam raz d la  niej. Nie 
można też tw ierdzić, jakoby odznaczał się n ad ­
zw yczajną czystością: był tu sobie prosty ubio­
rek  do „wycierania**. P okonyw ała  N adeżda nad 
w yraz statecznie c b a f y ,  jak ie  trap iły  ją  z po­
czątku . W ykonyw ała, co ty lko jej poruc-zono, 
pam iętając dobrze przestrogę, iż me wolno jej 
objawiać przygnębienia, lub złego hum oru. T ak  
więc czyniła zadość najważniejszyin w ym aganiom . 
Co się tyczy nauki, nie były to md tocznie ża­
dne c z a ry ; jakoś N adeżda poczynała  zdorna 
oswajać się ze swą dolą i niezłoinncm i p rzeko­
naniam i, że nigdy nie je s t ta k  źle, by nie mogło 
być gorzej. Szaszka ciągle jyj przypom inała, że 
na  razie n auka  obejm uje same głnpstew ka, do­
stępne d la  każdego, ale później, obaczy po czem u 
łokieć. I z tą  p rzestrogą oswoiła się N adeżda.

Po pew nym  czasie nie było nikom u w szkole 
bale tu  tajem nicą, że N adeżda ma jak iegoś p ro ­
tek to ra , o taczającego ją  swą opiclsa. Ś w iadczyły  
o tem  w ygódki, którem i przy  różnych sposobno­
ściach otaczano Nadeżdę.

{Gi‘f\g doisay nastąpi }
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i kochanki, b łagającej o pomoc, odepchniętej, 
b ezs iln e j!...

D w adzieścia siedm  lat m inęło 1 Podług t r a ­
fnego zdanego zdania Ccś[uirola o mor om anach, 
jej um ysł za trzym ał 9ię ja k  zegar, k tóry  nagle 
stanął i odtąd w skazyw ać będzie zawsze tę samą 
godzinę... Od dw udziestu  siedmiu lat, m łoda i 
urocza m ałżonka, nic innego nie spostrzegła, nic 
innego nie s ły sza ła ! Ruch życia dla niej nie 
is tn ia ł: nic zn a ła  naw et strasznego dram atu ,
k tó ry  ja k  s trza ła  przesunął się obok m-jksykań- 
skieęro tro n u : nie znała dalszych w ydarzeń , które 
zostaw iły < ień czarny po sobie, ja k  hufce, depczą­
ce pod sobą trupy, w biegu ku nowym poty­
czkom... Nic istnieje d la niej chwila obecna, gdy 
sena t belgijski zm ienia konsty tucję, nadaną n a ­
rodowi przez je j genialnego ojca Leopolda I. i 
gdy  F ran c ja  w ybiera następcę zam ordowanego 
prezydenta. D la  niej zegar -wskazuje zaw sze : 
dzień 19 czerw ca I <S67 ; dla niej drogi jej M aks 
chwieje się jeszcze na swym w ątłym  tro n ie ; 
przed jej oczyma stoi zawsze groźna pustać Ju a ­
reza, k tóry  zdradzonego i opuszczonego monarchę- 
poetę skazał na  rozstrzelanie!...

* .Od dw udziestu siedm iu la t trw a  ta  nieule­
czalna halucynacja, k tó ra  je s t zarazem  nieule 
czoną boleścią, nieuleczouem  przyw iązaniem  do 
wspom nienia ^ c e s a r s k im  m ałżonku, rozstrzelo­
nym  w O ueretaro. Podobna stałość je s t rzadką 
i -zacunku godną we w szystkich w arstw ach  spo­
łeczeństw a^ rzadszą je s t w tych  w y sok ie j sfe 
rach , gdzie zazw yczaj m ałżeństw a są konw en­
cjonalną rac ją  stanu, gdzie ślub i żałoba zosta 
wiają z w , kle suche oczy. Podobny romans 
serc.o vy jest. rządkiem  zjaw iskiem  w tych 
wysokich kołach, zw ykle zam rożonych bezdu­
szną etykietą...

Po nad  zam kiem  Bouehout (pod L acken , 
rezydencją  Leopolda II., gdzie przebyw a cesa­
rzow a C liarlotta), unosi s‘ę aureola uczucia i bo­
leści. Z am ek  uroczy otoczony wodą, od łącza­
ją c ą  go od naszego św :ata, pełnego burz i prozy, 
owiany niby legendow ą m uzyką i m g łą  raedy- 
tacyj, w ygląda ja k  jeden  z ty ch  czarow nych 
zamków M aeterlincka  z 9ymboliezneini ła b ę ­
dziami, p łynącem i po ch im erycznych  jeziorach. 
T u  spędza godziny, dnie i la ta  b iedna D liarlotta, 
m arząc o swym ukochanym  mężu, niby zak lę ta  
księżniczka, la Belle an lio is  D orm ant, czekając 
na powrót 9wego P r  ince C harw ant, k tóry  ją  
zbudzi z długiego snu ob łąkan ia  i wraz ze 
św iatłem  rozum u, roznieci w je j duszy rozkosze 
kochania, nadziei i życia...

Samo prześw iadczenie, że ten  d ram at c e sa r­
ski je s t przeżytym  d ram atem ; że głów na jego 
osoba żyje tuż obok nas, w ppoce, gdzie w alka
0 byt budzi tyle nienaw iści i dzikości; samo 
prześw iadczenie, że za naszych czasów, gdy  
poeci śpiew ają ty lko o beau.c g ęfes dynam i­
tów ych  bohaterów, istnieje jeszcze praw dziw a 
rafą.acz, której ofiarą p ad a  córka  królów to 
prześw iadczenie je s t d la  nas, pomimo smutnego 
tła  obrazu, praw dziw ą pociechą, n iebieską palm ą 
i i i  s-.artm  niebie pesymizmu...

I gdyby naw et cud odrodzenia, o którym  
m arzy cesarska  m ęczennica, nigdy spełnić się 
nie m iał, samo jej obłąkanie jest już  cudem, 
ponieważ stw arza żywy poem at w ostatnich la­
tach  konającego stulecia...

Przed w anarchistom.
W  prasie europejskiej toczy się od n ieda­

wnego czasu zajm ująca dyskusja ua tem at „ k ra i­
ny anarchistów  u Idzie mianowicie o rad y k a ln e  
p izbyoie s ę  szaleńców, dynam item  lub sztyletem  
w ojujących, z łona  społeczeństw  europejskich, 
bez uci> kan ia  się wobec nich tlu szubienicy lub 
gilotyny, lub więzień długoletnich. Pojaw iają się 
tedy tu  i owdzie projekty , aby rządy in tereso­
wane upatrzy ły  sobie gdzieś na kuli ziem skiej 
bądź to odludną wyspę, bądź terytorjum  dziew i­
cze, m  św iata cywilizowanego oddalono i t m
aby wywożono anarchistów  na osiedlenie doży­
wotnie. Z aopatrzen i w środki do życia na po­
czątkow e gospodarstwo, w  nar ędzia rolnicze, r ę ­
kodzielnicze itd ., a naw et w dynam it i szty lety , 
nieciłby tam  rządzili się wedle w łasnych teoryj
1 własnej woli —  byle jeno o d c i ę c i  byli ja k  
najsurow iej i najściślej od reszty świata.

N a pierwszy rzu t oka p to jek t tego rodzaju 
nic pozbawiony jest pewnej racjonalności. T a k a  
„k o lm ja  k a rn a "  uw aln iałaby  św iat cywilizowany 
od e ; igłej trw ogi o życie n ietylku ty ch , którzy  
stoją ua pierw szych szczeblach, h icrarch ji spo łe ­
cznej, ale  w ogóle m ieszkańców  m iast w ielkich, 
będących siedliskiem  bogactw  obok najezarniej- 

zi j  nędzy. L ecz czyż na d ługo m ógłby trw ać 
l*ożvtek z tak iej k o lon ii?  W szakże w d r u g i e m  
pokoleniu m usiałaby przem ienić się albo w K a 
J e d o n j ę ,  albo w A u s t r a l j ę ,  innem y słow y : 
albo wszyscy jej m ieszkańcy w y g i n ę l i b y  po 
wolną, m ąk pełną śn ic rc ią , albo też po pew nym  
przeciągu la t p r z e s t a ł a b y  być miejscem de 
jjortacji zbrodniarzy  anarch istycznych . A może 
chcia łyby  państw a europejskie w yszukać sobie 
drugi ."Sybir specjalnie d la  anarch istów ? D r u ­
giego Sybiru  nie ma na kuli ziem skiej, a z re ­
sztą i tam  w yrasta  zwolna pokolenie liczne m ie­
szkańców , d la k tórych bliskie sąsiedztwo „ze- 
slafcych" staje się wręcz ciężarem  wysoce dole­
gliwym . Co praw da, możebne jes t, iż W łochy 
lub F ran c ja  prędzej później utw orzą na jednej ze 
sw ych posiadłości zam orskich tak ą  kolonję k a r 
ną dla anarchistów  — lecz trudno  przypuszczać 
aby w tej m ierze usiłowauo p o ijąć  i w istocie 
podjęto ja k ą ś  zbiorow ą akcję z ch arak te rem  
in i ę d z y n a r o d o w y m.

K w estja k tó ra  obecnie zająć powinna rz ą ­
dy, nie polega pono na tem, co począć z tym i 
anarchistam i, k tórych się już złowiło, lecz raczej 
na teiu, w jak i sposób ich w yłan lać i ja k  uozy- 
nić ich nieszkodliw ym '. 'A s w l f ^  spraw a w y ­
m i a r u  k a r y  zależy od k a r n e g o  u s t a w o ­
d a w s t w a  tego państw a, g l z i e  zbrodniarz  a n a r­
ch ista  przed k ra ik am i sądowemi stanie i od w i 
n y, której mu udowodniono./ W c F rancji i Hi- 
szgcuijj — jak wiemy — karano  dotychczas za 
m achy m ordercze tego rodzaju rusztow aniem  i 
przekonano s :c-, że w ten 3posób w cale nie o d ­
straszono fanatycznych szaleńców od nowych 
zbrodni. W piinf" dni po zam achu lugduńskim , 
zginął w Liwornie z ręk i nicwyśledzonego jeszcze 
anarch isty  dziennikarz , k tóry  przeciw  anareh i 
zmówi ostro w ystepow ał w swem piśmie. I fa­
ktem  jest dzisiaj, coraz częściej i w yraźniej 
stw ierdzanym , że w szystk ie j ostatnie zam achy 
■wypłynęły z ednego ź ró d ła : 9ilnie zorganizow a­
nego sp is iu  auarchistów , k tóry  m a 9pry‘ne k ie­
row nictw o, zwolenników ciągle dla się zyskuje, 
w yroki śm ierci w ydaje i losowaniem morderców 
przeznacza. Otóż w szystkie usiłow ania, czynione 
teraz  dla ochrony społeczeństw , w inne mieć na

eeln : odkrycie i zdław ienie tego spisku, poło­
żenie tam y dalszem u szerzeniu się dzikich n a ­
m iętności zbójeckich wśród m as niezadowolonych, 
w reszcie uczynienie n o t o r y c z n y c h  an areh i 
stów nieszkodliw ym i, W  tak ich  mniej w ięcej ra ­
m ach poruszają się p ro jek ty  ustaw  an tianarch i- 
9tycznych, przedłone w izbie włoskiej przez Cri- 
rp i’ego, tak ie  cele i g ran ice  będą m iały  reform y 
ustaw odaw cze we F ran c ji, jak ie  zapew ne poja­
w ią się w krótce n a  porządku obrad parlam entu  
francuskiego.

KRONIKA
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  8. lipca.
0 godz. 7. rano próba ćwiczeń sokolich przy 

muzyce, na boisku sobolem.
III. Z j a z d  p o l s k i c h  t e c h n i k ó w .
0 godz. 11. przedpol. plenarne posiedzenie ucze­

stników Zjazdu w hali koncertowej na wystawie.
0 godz. 1. obiad na wystawie, po-zein uczestnicy 

Zjazdu w grupach zwidzać będą poszczególne pa­
wilony

O godz. 8. wieczór konceit „Koba" w lmli mu 
zycznej.

Wycieczka 120 dzieci szkolnych z D r o h o ­
b y c z a  nu wystawę krajową.

Wycieczka i>0»— 800  włościan z 1, a ii c n e  k i e ­
g o  na wystawy krajową.

Festyn na dochód Towar/ist wa weteranów z 
J. 186:1.' ' •

„ b i t w a  R a c ł a w i c k a "  (panorama na wysta­
wie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem. 
Wstęp 50 ct.

Teatr lir. Skarbka: O godz, wpół do 4. popoł. 
na przyjęcie gości z prowincji, przybyłych na wystawę : 
„Kościuszko pod Racławicami", obraz historyczny 
ze śpiewami w 5 oddziałach Wł. Anczyca. Wieczo­
rem „Halka", opera narodowa w 4 aktach St. Mo­
niuszki. Gościnny występ p. Aleksandra Mvszugi.

Wiadomości osobista. Pp. Dyonizy K r ó l i k  o 
w s k i, współredaktor N ow in  Raciborskich  i kore­
spondent Posiągu  poznańskiego bawią we Lwowie. 
—  Minister wojny K r i e g h a m e r  (który przed 
trzema tygodniami złamał w Brzeżanach rękę), wy­

zdrow iał zupełnie. — P. namiestnik Kazimierz hr. 
B a d e n i wyjechał dziś pepołudniu pociągiem ku­
rierskim na kilka dni do Wiednia.

Kalendarz. Niedziela (8 .): Jana z Dukli. —  
Wschód słońca o godzin e 4. minut 15, wchód o 
godzicie 7. minut 58

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
słonki, cietrzewie, głuszce.

Festyn na dochód To«arz. uczestników po­
wstania Z r, 1863— 4 —  jeżeli pogoda dopisze - -  
odbędzie się dzisiaj popołudniu lia Wysokim Zamku. 
Program tej zibawy, jak rzadko który, jest oblity i 
urozmaicony. Wystarczy wspomnieć, że zawiera on 
np. „Panoramę11 ze wstępem 20-centowym, gdzie 
każdy zwidzający, przy wyjściu z takowej, m u s i  
w y g r a ć  jakiś fant piękny; dalej „kosz szczęścia11, 
jarmark, licytacja cenniejszych fantów itp. Nadewszy- 
stbo zaś będzie można tam oglądać n o w o ś ć ,  we 
Lwowie dotychczas nigdy przedtem nie widzianą na 
zabawach publicznych, mianowicie wspaniały p o c h ó d  
h i s t o r y c z n y .  Oto program tego pochodu : 1. Ale- 
gorja Polski. Z. Bojownicy e p o k i P i a s t a .  3 .  Ł u c z n ic y  
( Z i e m o w i t ) /  4. Rycerstwo 1 Bolesław Chrobry i o. T i- 
tciwezycy. 0. iwjjtarjj szwedzka, i. IIusarja, z Sobie­
skim na czele. 8. Obce autoramenta. !). Wojska Ko 
ściuszkowskie: a) piechota z Kościuszką, b) mie­
szczaństwo z Kilińskim, c) Włościanie z Głowackim 
Bartoszem. 10. Wojska I  rokn 1831: a) Czwartacy, 
b) ulani.

Ni" wątpimy też, źe byle dziś popołudniu słońce 
nic skryło się za deszczową osłonę chmur, to uroczy 
Wysoki Zamek zaroi 9ię od mnogich tysięcy uczestni­
ków, którzy, przyczyniając się drobniuchnym groszem 
do m a te  rj a 1 u eg  o powodzenia festynu, zarazem 
zgotują sobie szereg miłych i wielce oryginalnych 
niespodzianek.

Egzamin dojrzałości odbywał się w bieżącym 
roku szkolnym w seminarium nauczycielskiem żeń- 
sbiem we Lwowie, od fi. 16. czerwca do 3. lipca 
włącznie, pod przewodnictwom delegata rady szkolnej 
krajowej p. Tymoteusza Mandybura. Do egzaminu 
przystąpiło 46 uczenie zakładu, a 51 eksternistek.
7, uczenie zakładn otrzymało 26 świadectwo dojrza­
łości z odznaczeniem, 17 świadectwo dojrzałości, 3 
zaś pozwolono składać powtórny egzamin z jednego 
przedmiotu. Świadectwo dojrzałości z odznaczeniem 
otrzymały: Helena Biłeńba, Zofja Błażowska, Janina 
Braunseisówna. Olga Chodorowska, Bronisława Cho- 
rążanka Cyla Czescherówna, Paulina Bączkowską, 
Lea Ehrenpreisówn , Aniela Gilewiczówna Michalina, 
Gotembiowska, Helena Grottówna, Władysława J e ­
dlińska, Marja Ostrowska, Bronisława Pepłowska, 
Helena Piutmwska, Józefa Pirga, Kazimiera Podgór­
ska, Helena Prokeszówna, Czesława E idoniówna 
Rose Schenklówna, Marja Schnazbe, Marja Sehrcve- 
równa, Klementyna Skrzyńska, W ibtorji Studzie- 
nieccka, Ludmiła Tnllisówna i Marja Zamojska. Świa­
dectwo dojrzałości otrzymały : Engenja Rogdalska,
Helena Bułatówua, Bronisława Dornhelinówna, Marja 
Fulińska, Olga Barska. St utisława Kisielewska Marja 
Komarnieka, llermiua Korpakówna, Józefa Laskowska, 
Jadwiga Lewandowska, Kazimiera Mszauecka, Elż­
bieta Qlv£nicka, Anna Proknpowiczówua. Stefania 
Sawczyńska, Komtaie-ja Sohinidtówna, Helena So­
śnicka, Bronisława Swobom Język wykładowy poPk. 
i ruski przyzna.io 36, język wykładowy tyłku polski 
7 kandydatkom.

Z e k s t e r n i s t e k  otrzymało 7 świadectwo doj­
rzałości z odznaczeniem. 27 świadectwo dojrzałości. 
10 pozwolono składać powtórny egzamin z jednego 
przedmiotu, 6 reprobowauo na rok jeden, jedna od­
stąpiła od egzaminu ustnego. Świadectwo dojrzałości 
z odzńaczeniem otrzymały : Marja Bobrowska, Marja 
Drejmanówna, Olga Klimkiewiczówr.a, Janina Kru­
szyńska, Zofja Malczewska, Bronisława Nenyczkowa 
i Marja Waldmannówna, Jar.ina Biało«kórska, Janina 
Chądzyńska, Melania ClirisCofówna, Eleonora Dudy- 
kiewiczówna, Felicja Dwernicka, Władysława Dydu- 
szyńska, Antonina dEudel, Brouisława Grossman- 
nówna, Helena Hićkiswi izówna, Helena Hlavaty, Olga 
Kalińska, Hepna Katyltówna, Marja Kikiewiczows, 
Janina Kopernieka, sitslra  Marja Krasińska, Kazi­
miera Lewicka, Olga Miejska, Marja Ostrowska, 
Marja Pnczosińsba, siostra Kornelia Polednik, Wi- 
btorja Szczepkowska, sio.-tra Helena Terlifaj, Wiktorja 
Tomaszewska, Marja Uniszewska, Matylda Ustyano- 
wiczówna i Marja Żołyńska.

Przedstawienie amatorskie wykonane przez 
samych włościan Kółka rolniczego w Zimnejwodzie, 
odbędzie się w niedzielę d. 8. bm. w miejscu wy- 
cieczkowem. Amatorzy odegrają „Chłopów arystokra­
tów", obraz Indowy w 1 akeie ze śpiewami Anczyca.

Pod zarzutem znacznej kradzieży aresztował 
wczoraj ajent policyjny Gunsberg krawczynię Sali 
Sacher i męża jej Hermana Sacher, djetarjusza przy 
lwowskim starostwie. Para ta małżonków podejrzaną 
jest o kradzież 740 zł. na szkodę Leona Goldberga, 
którą to kwotę Sali Sacher wyciągnęła ». kiesżenł 
surduta Goldberga, będąc w tegoż pomieszkaniu 
w środę wieczór, podczas gdy mąż jej czekał na nią 
na ulicy. Przy uwięzionej Sali Sacher znaleziono 
kwetę 520 zł., a równocześnie stwierdził ajent Gjms- 
berg, iż Sacherowie poczynili w ostatnich dniach za­
kupy i zamówienia na rozmaite znaczniejsze twoty.

Do byłych słuchaczy uniwersytetu kij 
wskiefp Wszystkich kolegów uniwersytetu kijo­
wskiego, z okresu lat 00 jego istnienia, zapraszamy 
na zjazd koleżeński do Lwowa na dzień 23. lipca br. 
Podzielających myśl tego zjazdn prosimy nadto, by — 
o ile to możebne — zechcieli zawczasu zgłosić swoj 
udział pod adresem : Antoni Skotnicki wc Lwowie — 
—  w dniu zjazda zaś zebrać 9ię o godz. 2. popoi 
w lokalu Koła literacko-artystycznego we Lwowie 
(teatr hr. Sbarbkab Tych, którzyby przybyć nie 
mogli, upraszamy, by dali wyraz swej pamięci o 
wspólnie przebytych latach i pracy. We Lwowie w 
czeweu 1894.

J a n  Amborsld, A n ton i J a x a  Chamiec, F r a n ­
ciszek G aw roński, dr. W itold Jaroszyński, dr

roczyńdii, A . H. Tele.iyuski, n dr. Jó ze f Tretjah, 
M iko ła j Zagórski, dr. J ó ze f Znhriski.

Zlot ..Sokołów11. Bilety płatne na trybnny na 
oba dni ćwiczeń publicznych II. zlotu „Sokołów11, 
nabywać można w kancelarji „Sokoła" codziennie od 
godz. 6 do 8 wieczór, nadto w handhicli pp.: Jana 
Bromilsbiego ulica Karola Ludwika, R Krimera plac 
Marjackł, w księgarni Seyfartha i Czajkowskiego 
w Rynku, nakoniec w dzień ćwiczeń przy kasach 
boiskowych na placu wystawy od godz. 3 popo­
łudniu.

Bilety ua uroczystość sztandarową wydaje w po 
wyższych godzinach tylko kaucelarja „Sokoła".

Bilety dawniej zakupione, a to : r ó ż o w e  z datą
29. czerwca, są ważne na dzień 15. lipca; z i e l o n e  
z datą 1 lipca są ważne na dzień 14. lipca; n i e ­
b i e s k i e  z datą 30. czerwca są n i e w a ż n e  i kasa 
zwraca za nie pieniądze

Białe zaś bilety na uroczystość sztandarową, po- 
zosta’ą ważne.

Rektor zakładu chyrowskiego, ksiądz Jnljusz 
Christian, złożył 9wój urząd w ręce księdza Romu­
alda Ozeżowskiego, wybranego rektorem w dniu
30. czerwca.

Zmiana własności. Dobra Siedlce koło Nowego 
Sąeza kupił od księdza Franciszka Dzikiewicza i 
Karoliny Zawieruszyńskiej p. Wojciech Snwada i 
Franciszek Rapacz za 52.750 zł.

Honorowe obywatelstwo. Rada miejska w 
Zurawnie nadała dnia 30. z m. obywatelstwo hono­
rowe tamtejszemu naczelnikowi sądu p. Karolowi 
d Abnncourt w uznaniu jego zasług, które w ciągu 
półtorarocznego swego pobytu tamże położył, głównie 
przez doszczętne wytępienie pobątnych pisarzy

Nowa stacj» telegraficzna. Z d. 8 lipca br. 
otwartą zostanie w Padwie ępowiat Mielec) przy 
istniejącym tamże urzędzie pocztowym stacja tele­
grafu z ograniczoną służbą dzienną.

S:m bujstw o. Dziś po godzinie 6 zrana jeden 
z żołnierzy, stacjonowanych w pływalni stawu Peł­
czyńskiego, spostrzegł zwłoki kobiece na powierzchni 
stawu i w , dobył je r r zy pomocy innych 09Ób Le­
karz miejski orzekł, le  ciało, Które częściowo uległo 
zepsuciu, widocznie leżało już dłuższy czas w wodzie. 
W  toku docliodzc-ń sprawdzono, że są to zwłoki 20- 
letnięj sługi Michaliny Buczkowskiej, która przed 10 
dniami zaginęło bez wieści.

w alne zgromadzenie Towarzystwa „Harmonji"
zapowb dziane na 2. lipce br. nie odbyło się dla 
braku kompletu. Po myśli H  23. statutu prezes 
Towarzystwa zaprasza szauownych P. T. członków 
na powtórne walne zgromadzenie, które się odbędzie 
w poniedziałek d 9. bm. o godz. 6. po południu 
w sali posiedzeń magistratu w latuszu. Zgromadzenie 
to odbędzie się bez względu na ilość przybyłych 
członków tak, iż członkowie jawiący się uchwalają 
wszystkie 9prawy stanowczo większością głosów.

Przypomnienie Osoby, mające zamiar przyjąć 
udział w zjeździe literatów i dziennikarzy, mogą 
uzyskać z n i ż e n i e  ceny na jazdę koleją państwową 
w Galicji i na Bukowinie jedynie po ot-zymaniu 
karty udziałn (kosztuje ó zł.) i legitymacji dyrekcji 
kolei, a które 10 dowody wydaje lwowskie „Koło li- 
teracko-artystyczne." Zjacd odbędzie się od 18. do 
21. bm.

Wieł CZka. W niedzielę d. 22. bm. urządza się 
zwidzenie sławnych w całym świecie kopalń wieli­
ckich, z którego czysiy dochód przeznacza się dla 
wielickiego Towarzystwa gimnastycznego „Sokoł."

W tym celu będzie kopalnia rzęsiście oświetloną, 
a nadto urozmaiooną pobyt publiczności w kopalni 
ognie sztuczne i jazda piekielna.

Pożegn nie. Jak wiadomo, profesor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego dr. Teichman ustępuje z katedry. 
Skończył on 7U rok życia, a według onowiązujących 
przepisów jest to kres, do którego wolno profesorowi 
zajmować katedrę. Dopuszczainem jest przedłużenie 
wyjątkowe wykładów o rok, jeżeli odnośny wydział 
przedłoży prośbę ministerstwu, a władza ta do niej 
się przychyli. Pragnąc jak najdłużej zatrzymać prof. 
dra Tt-u-lnmina na katedrze, wydział lekarski zrobił 
takie przedstawienie do ministerstwa, które przyjęło 
je pi zydij lnie. Obecnie przedłużony rok wykładów 
zbliża sic do koń w, a dziś przypada ostatni wykład 
prof. dra Tei liii.uua: Chwilę, tę pragnie uczcić mło­
dzież vf> działu medycznego w należyty sposób i wy­
brała komitet, mający obmyśleć prugram uroczystego 
pożegnania zasłużonego i kochanego profesora. Pro­
gram został ułożony, a pożegnanie odbędzie się dziś 
w sobotę o godzinie 12 w południe w teatrze anato­
micznym w Krakowie.

Jak donoszą z poważnego źródła, mylną była 
rozpuszczona ostatniemi dniami pogłoska o zamierzonej 
sprzedaży zbiorów anatomicznych prof. ara Teichmana 
jednemu z zagranicznych uniwersytetów. Wszystkn 
zbioiy z dziedziny anatonaji opisowej, własoą ręką 
podczas zajmowania katedry w Krakowie zrobione, 
pod względem naukowym nieocenioną wartość przed­
staw iają^' jakimi żaden z gabinetów anatomicznych 
europejskich poszczycić się nie może, pozostawia prof. 
dr. TeichnuD na własność I niwirsytetowi Jagiclloii- 
sfeiemu.

Ostrzeżenie. Od p Swiderskiego w Tarnowie 
otrzymujemy następujące pismo z prośbą o umieszcze­
n ie : Dnia 22. czerwca br. zgłosił się d» mnie młody 
człowiek, mając za legitymację tylko bilet, powołu­
jący do wojska rosyjskiego, w języku ruskim, na 
imię Karol P r z y  ł u s k i ,  rodem z gubernji piotr­
kowskiej w Królestwie Polskiem, lat 26 z wyrobw- 
nem pismem. Nie mając dla niego ua razie odpo­
wiedniego zajęcia, dałem mu przez tydzień z łaski 
wikt i mieszkanie. Tenże po tygodniu zbiegł, skradłszy 
jednemu z mMch robotników ubranio i bieliznę war

tcści do 30 zł. Podając niniejszy fakt do publicznej 
wiadomości, ostrzegam wszystkie władzo, jak sądy, 
dyrekcje skarbu, pp. adwokatów, u którychby tenże 
mógł znaleśó odpowiedne zajęcie, jakoteż wszystkie 
posterunki żandarmerji, oświadczając, że odpowiednie 
kroki do prokuratorji państwa w Tarnowie poczy­
niłem.

Z Warszawy. Ponury dramat rodzinny rozegrał 
się enegdaj przy ulicy Śt.-Jerskiej. Urzędnik kolei 
nadwiślańskiej Aleksander Bowawski dwoma wystrza­
łami z rewolweru zabił swoją żonę leżące jeszcze 
w łóżku. Następnie zabójca, będąc ubranym, stanął 
przed lustrem i strzałem, w usta skierowanym, po­
zbawił się życia na miejscu Przyczyna rozpaczliwego 
kroku niewiadoma. Borawski między kolegami uwa­
żany był za melancholika. Małżeństwo to pobrało 
się niedawno i zabita wkrótce miała zostać matką.

Samobójstwa magnata Gabrjela Benicky:ego 
budzi ogólne zainteresowanie w Budapeszcie. Benicky 
należał do najpierwszej arystokracji węgierskiej, spo­
krewniony był z domami Battuyany’ch, Odescalchich 
i wielu innych rodów magnackich.

Przyczyny samobójstwa dotąd nie wykryto, zwła­
szcza, że Benicky zostawił interesa w kwitnącym 
stanie, a jako wyborny gospodarz i człowiek wszech­
stronnie wyKsztalcony nie dał niczem powodu do ja­
kichkolwiek przypuszczeń.

Curiosum. Paryski F igaro  podaje treść listu
0 a s e r i a , wystosowanego do prezydenta P  e r i e r a , 
w którym uprasza go o zasiłek pieniężny. „Potrze­
buję koniecznie trochę grosza — pitze złoczyńca — 
gdyż jestem w więzieniu bardzo źle żywiony. Udaję 
się zaś dla tego do pana, ponieważ mnie wyłącznie 
zawdzięczasz, iż zostałeś prezydentem rzeczypospo- 
litej". F igaro  ręe/.y za autentyczność tego li9lu.

Na dar honorowy dla czcigodnego księdza arcj- 
biskupa I s s a k o w i c z a  :

Z p r o w i n c j i :  Jan Szaflirsbi, inżynior z Ma- 
g y a r ó v a r  1 kor.

Baniiet. W bali koncertowej na placu wystawy 
odbędzie 9ię dzisiaj o godzinie 7. wieczór bankiet na 
cześć pułkownika Zygmunda Miłkowskiego (T. T. 
Jeża). Owację tego rodzaju dla znakomitego pisarza
1 obywatela urządzają lwowskie sfery literackie i 
dziennikarskie, łącznie z kolegami pana Miłkowskiego 
z pola walk narodowy d i z r. 1863.

Odznaczenie. W porannem wydaniu D zienn ika  
Polskiego donieśliśmy w rubryce telegramów, że pro­
fesor dr. Ludwik K u b a l a  otrzymał krzyż kawaler­
ski orderu Franciszka Józefa.

Odznaczenie to czcigodnego prezesa lwowskiego 
Koła literacko-artystycznego jest w istocie ze wszech 
miar zasłużone. Jako profeser wychował dr. Ludwik 
Kubale, całe pokolenie; jako h i s t o r } k zajmuje on 
jedno z najpierwszych miejsc w literaturze naszej; 
jako człowiek zaś i obywatel odznaczał się przez całe 
swe życie i odznacza niezłomnym charakterem i go­
rącą miłością ojczyzny. Więc w istocie rzadko kiedy 
wywołała wieść o rakiem odznaczeniu monar9zem ró­
wnie powszechny i synmatyczny oddźwięk w całem 
naszem społeczeństwie, jak właśnie tym razem, gdy 
oto uznanie korony zamanifestowało się w obec ci­
chego i skromnego, a tak znakomitego pracownika 
naszego, którego genialne „Szkice" 9ą perłą drogo­
cenną naszego historycznego piśmiennictwa.

Sokoły lecą! — można iuż dziś powiedzieć, bo 
zaledwie wydział Związku zapytał listownie Towarzy­
stwa związkowe, czy, w skutek odroczenia zlotu, 
udział ich nie ulegnie zmianie, a już odwrotną po­
cztą dzisiejszą (7. bm.) odpowiedziały Towarzystwa 
w : S t a n i s ł a w o w i e ,  J a r o s ł a w u ,  R o h a t y ­
n i e ,  Z ł o c z o w i e ,  Ś n i a t y n i e ,  R z e s z o w i e ,  
S t a r y m  ^ c z r  , że liczba uczestników, jeżeli ule­
gnie zmianie, to tylko chyba na korzyść. Odpowiedzi 
są — jak na komendę —  zgodne w zianiu : „ u d z i a ł  
n a s z b ę d z i e t a k i m ,  j a k i z a p o w i e d z i e l i ś m y  
w o d p o w e d z i  n a  k w es  t j o n a r  j u s z e."

Brawo, Sokoły! Taką jednomyślnością przezwy­
cięża się wszystkie przeszkody!

W zakładzie ciemnyrh odbył się dzisiaj pized 
południem popis wychowanków, który wypadł ze 
wszecn miar zadowalająco — jak to zresztą co 
roku bywa w tej wzorowej i prawdziwie filantropijnej 
instytucji. Niezwykłą tę uroczystość ^biednych kalek 
sierot zaszczycili wczoraj obecnością swoją, prócz 
wypełniającej salę publiczności, przeważnie z kobiet 
złożonej, panie księżna Czartoryska z córką, p. dr. 
Stella Sawicki imieniem Wydziału krajowego i dr. 
Adam Ozyżewicz, jako reprezentant zarządu, le n  
ostatni zagaił egzamin stosowrą przemową, w której 
zaznaczywszy na wstępie, iż stały protektor i dobro­
czyńca zakładu książę Jerzy Czartoryski, z powodu 
śmierci brata swego obecnym być nic może, oddał 
należną cześć zasługom zmarłych w ubiegłym r  ku, 
a długoletnich kierowników zakładu śp. Makowskich, 
stwierdził dalej z zadowoleniem fakt, iż zakład mi- 
mc tak dotkliwej straty, dalej pomjślnie się rozwija 
i widocznie idzie naprzód z postępem czasu, zakoń­
czył wreszcie wezwaniem do publiczności, aby wię­
kszą opieką i \*ydatniejszem poparciem, aniżeli do 
tychczas, zechciała popieraó ten prawdziwie chrze- 
śojański, a niezmiernie dla społeczeństwa pożyte­
czny zakład.

Nastąpił egzamin. Odpowiedzi ł*k dziewcząt, 
jako też ehłopoów, z religji, czytania wypukłego pi­
sma, języka polskiego, rachunków, bistorji i geogra­
fii i nauk przyrodniczych wypadły ku ogólnemu za- 
dowaleniu. Niemniej zadowalająco wypadły prńby 
pisania .i popisy w śpiewie, muzyce i r o b o ta c h  rę­
cznych, wreszcie deklamacja zbiorowa z „Kościuszki 
pod Racławicami11. W jednej z bocznych sal wysta­
wiono okazy ręcznych prac wyohowańców zakładu, 
tudzież ich instrumeuta muzyczno. Ua osć egzaminu 
i ta miniaturowa w y s ta w a  świadczyły Wymownie o 
sumiennej, niestrudzonej pfucy kierowników zakładu
i grona n a u c z y c ie ls k ie g o ,  jak z drugiej strony o pil­
ności i zdolnościach biednych sierotek.

Na zakończenie naszego sprawozdania przyto­
czymy jeszcze kilka najważniejszych dat z dziejów 
ubiegłego roku w lwowskim zakładzie ciemnych. 
Otóż obecnie przebywa w nim 19 chłopców i 15 
dziewcząt. Skromna ta niestety cyfra zbyt dosadne 
ma usprawiedliwienie w skromnych funduszach, ja- 
giemi zakład rozporządza. Dla dobroczynności publi­
cznej jest tu wielkie pole do działania. Kierownictwo 
zakładu, po śmierci ś. p- Makowskiego, spoczywa 
prowizorycznie w rękach p. Bonawentury Błeszyń­
skiego, zaś zarząd administracyjny prowadzi dalej p. 
Topoinicki. Wzorowa czystość i panujący w całym 
zakładzie ład wystawiają bardzo pochlebne świade­
ctwo obu tym panom. Groro nauczycielskie składają 
pp Gdera, od lat kilku kierownik, ksiądz Chmura, 
katecheta, p- Ledwina, nauczyciel koszykaistwa i p. 
Salomea Bukowska, również, jak sieroty, ciemna, wy­
chowanka zakładu. Muzyki udzielają p. Zajchowsku 
(fortepian) i p. SJawiczek (skrzypce).

W 2 Aresie generalnej dyrekcji i dyrekcji 
ruchu kolei państwowych we Lwowie, Krakowie i 
Stanisławowie awansowali z dniein 1. lipca b r . ;

W klasie X. na 600 z ł.: Katz Izydor w Zło­
czowie, Malec Michał w Żywcu, Nida Rudolf w 
Skawce, Buehholz Stanisław w Żywcu, Kampel Leon 
w Zagórzanach, Frej Jan w Mielcu, Swoboda Antoni

w Tymuarku, Hescheles Ire Hersch we Lwowie- Moloń 
Józef w Werchracie, Iwaniszyn Emil w Nowym Za­
górzu, Urbański Juljan w Przemyślu, Kłosiewiez 
Józef w Ołtynji, Cięglewicz Władysław w Tłumaczu, 
Brenner Szymon w Stanisławowie, Wi9zniowski Sta­
nisław w Śniatynie, Bodyński Józef w Krakowie 
Goldstein Bernhard we Lwowie.

M i a n o w a n i  z o s t a l i  
W klasie X. na 800 z ł . : Czepielowski Józef we 

Lwowie (siat. koncel)
W klasie X. na 700 z ł . : Janka Józef w No­

wym Sączu.
W klasie X. na 600 zł : Gerhard Edward w 

Nowym Sączu, Herzog Marcin, Lachowice, Minu.cki 
Mieczysław, Pisarzewa, Possiger Karol, Boguchwała, 
Spalek Karol, Brzeźnica, Tesarz Jan, Podgórze, Wa- 
chułski Stanisław, Stronie Zauderer Józef, Rzeszów, 
Kubala Besarion, Stryj, Rudnicki Eugenjusz, Tuchla.

W klasie X. na 500 zł.: Demcznk Walerjan, 
Sędziszów, Geissler Józef, Podgórze-PiagZów, Kaim 
Stanisław, Chabówka, Korczewski Adam, Przeciszów 
Manner Kazimierz, Bierzanów, Nowotny Stanisław, 
Grybów, Szpor Zdzisław, Wola Tużańska, Dzikowski 
Michał, Sól, Hergezell Antoni, Węgierska Górka, 
Jabłonowski Stanisław, Podgórze, Kostka Władysław, 
Biadoliny, Krogulski August, Łowczówek-Pieśna, Me- 
raszewski Emil, Podgózze-Bonarka, Stalozyk Kazimierz, 
Krosno, Strauss Edward, Kalwaria, Byrski Wincenty,' 
Stróże, Kroll Władysław, Dębica, Padowicz Walenty. 
Bobowa, Rolecki Jan, Przybówka, Wojewoda Wilhelm, 
Nowy-Sąez, Ciosłowski Stefan, Bogumiłowice, Kozio- 
rowsfei Franciszek, Pisarzowa, Krzyszkowski Wacław, 
Gorlice, Mączyuski Kazimierz, Biadoliny, Marsiak Jan, 
Zwardoń, Piekarczyk Walenty, Stryszów, Srodoń W ła­
dysław, Łańcut, Hanusch Jakób, Drohobycz, Paszko­
wski Tadeusz, Chorośnica, Kaszlelewicz Kazimierz, 
Hluboczek, Ilabraszewski Karoi, Łupków, Schrnid 
Karol, Kamionka, Meller Edmund, Koniucbów, Gelb 
Herman, Lwów, Ililler Emil, Lwów, Minko Jerzy, 
Koniuchów, Hand Włodzimierz, Komańcza, Paszko­
wski Jan, Lisko Łukawica, Knopf Maksymiljan, Lwów, 
Ecbhaus Tsacher, Żółkiew, Ungeheuer Michał, Stryj, 
Broscb Karol, Sławsko, Hanika Alojzy, Śniatyu, Szefer 
Kazimierz, Kopetzyńce, Wiskocil Karol, Kimpolung, 
Pluciński Roman, Kraków, labaczyński Tadeusz, Kra­
ków, Krogulski Roman, Sianisławów

Trzęsiiiski Karol, Dębica, Marusiński Józef, Nowy 
Sącz, kremmer Ernesi, Kraków, Huet Tadeusz, Nowy 
Sącz (status kancel.)

W klasie XI. na 50 zł. micsięenie adjutum : 
Wolisch Herman, Przemyśl, Goldfarb Józef, Lwów, 
Dydak Izydor, Tarnów, Heymann Konstanty, Podgórze- 
Płaszów, Janicki Józef, Dobra, Lelek Kazimierz, Ska­
wina, Przyiibski Antoni, Skawina, Swaryczewski 
Józef, Rzeszów, Turek Jan, Skawina.

Premiowe strzelanie p. Jana Ricdia, odbędzie 
się na strzelnicy miejskiej w niedzielę d. 8. bm.

Wydalił Się Z domu i dotyohozas nie powrócił 
svn budnika kolejowego Łukasza Kalisza, Aleksander, 
uczeń 3. klasy gimnazjalnej.

Niedoszli samobójcy. Na inspekcję policyjną 
przystawiono wozorąj niejakiego Jędrzeja Ocbapskiego, 
który rzuoił się pod tramwaj elektryczny z wióoczl m 
zamiarem samobójstwa. Na szczęście w cza9 wycią­
gnięto Ocbapskiego nieuszkodzonego. Niedoszły sa­
mobójca począł w tej fiiwili uciekać, przytrzymano 
go jeanak i oddano policji, która dla ochłody osadziła 
go w aresztach policyjnych.

Drugi wypadek usiłowauego samobójstwa wydarzył 
się wczorąi przy ulioy Gródeckiej U 117, gdzie palacz 
kolejowy Jan Płytyleck? w zamiarze samobójczym 
napił się kwasu siarkowego. Zawezwane pogotowie 
stacji ratunkowej, po zadaniu mu środków-przeciw­
działających, odstawiło go do głównegc . szpitali 
gdzie do tej pory nie zdołano go jeszcze przywrócić 
do przytomności.

firak dorożek dotkliwie daie się uczuć na 
dworcu „Podzamcze". Wczoraj na przykład do wie­
czornego pociągu pospiesznego z Podwołoczysk (go­
dzina 9. minut 49) raczyło wyjechać zaledwie kilku 
dorożkarzy, skutkiem czego tylko część publiczności 
znalazła w nich pomieszczenie, reszta zaś musiaAa 
pneszło kwadrans poświęcić na czekanie, zanim tak 
zwani pakierzy kolejowi sprowadzili z mia9ia nowe 
doiożki. Ładnego zaiste wyobrażenia nabierają przy­
jeżdżający na wystawę goście zaraz ne wstępie do 
miasta c panujących u nas porządkach poi cyjaych.

Dwóch złodziei, mianowicie Jana Iw., zarobnika 
bez miejsca i Michała Ginduna, schwytała wczoraj 
policja prawie na gorącym uczynku, nie zdołali bo­
wiem jeszcze pozbyć się rzeczy, skradzionych one- 
gdaj9zej nocy na szkodę Jędrzeja Jankowskiego, po­
mocnika krupiarskiego, zamieszkałego pod 1. 113 
przy ul. Łyczakowskiej. Niebezpiecznych ptaszków 
osadzono w aresztach policyjnych. Obaj przyznali 
się do winy, której zresztą webec namacalnych do­
wodów zaprzeczać było trudno

Przejechanie. Jan Gormat, woźnica w cegielni 
Meilecha Bauma w Sicbowie, jadąc wczoraj szybko 
i nieostrożnie ulicą Zieloną, najechał na Mikołaja 
Semczyszvna, woźnicę w cegielni Jankla Nouwuhnera 
również w Sicbowię. Semczyszyn upadł skutkie n 
tego, tak nieszczęśliwie, iż koło wozn, napełnionego 
cegłami, przeszło mu przez lewą uogę i mocno ją 
uszkodziło. Biedaka zaopatrzyła stacja ratunkowa.

Kronika brukowa. W policji zdeponowano dzle- 
cinną, sukienną pelerynkę granatową, którą d. 4. 
ton- jakiś gość zapomniał w parokonnej dorożce 
1. 103.

Zgubiono wczoraj na ul. Kościuszki złotą syl­
wetkę z ametystowym kamyczkiem.

Deputata poiitechników u namiestnika. Z p>
wodu sankcji, udzielonej ustawie o organizacji szkoły 
politechnicznej we Lwowie odbyło się onegdaj przy­
jęcie deputacji. złożonej z rektora Placyda Dziwiń- 
skiego, dzieaanów: Maksymiljana Thullie’go, dra Mie­
czysława Łazarskiego, Juljusza Jaksy Bykowskiego i 
Bronisława Fawiewsbiego. Rektor dr. Placyd Dzi- 
wiński przemówił w te słowa:

„W asza Ekscelencjo ! Pod wrażeniem pierwszych 
wiadomości, że najj. pan raczył udzielić najwyższej 
sankcji o ustawie organizacji szkoły poliiecnnicznej 
w t Lwowie, myśl nasza zwraca się przedewszystkiem 
kn dostojnej osobie waszej ekscelencji, której głównie 
zawdzięczamy spełnienie naszych długoletnich starań, 
stworzeoie trwałej podstawy do pracy naukowej na 
niwie nauk technicznych, na tej niwie, która w na­
szym kraju jeszcze w wielu kierunkach leży niestety 
odłogiem.

Wiedzieliśmy z góry, że zajęcie się Ekscelencji 
9prawą naszej Szkoły sprowadzi ją  na właściwe tory 
i stworzy te warunki, lakie do pełnego rozwoju po­
litechniki są niezbędne. Atoli życzliwość Waszej Eks­
celencji, okazana tej sprawie, przeszła, nasze najśmiel­
sze oczekiwania. Dzięki tej życzbwości staje się dziś 
nasz zakład na mocy ustawy najwyższą Szkołą te ­
chniczną z polskim językiem wykładowym. Potomność 
potrafi niezawodnie lepiej od nas uznać i uczuć za­
sługi Twoje, dostojny Panie I Przyjm na razie od 
na9 szczere wyrazy głęDokiej wdzięczności, jaką prze­
jęte jest całe grono profesorów politechniki, przyjm 
najszczersze nasze życzenia, aby Opatrzność długie 
iata zachowała Cię na czeie naszego kraju, a  nam
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DZIENNIK POLSKI r, ouia 1. Lipca 1894 r.

dozwoliła mieć w Twej dostojnej osobie potężnego 
orędownika politechniki ku pożytkowi kraiu i narodu.

Tan namiestnik podziękował kolegjum serde­
cznie za ten objaw, wyrażając swą radość- z pomyśl­
nego zakończenia sprawy ustawowej organizacji za­
kładu. Ministerstwo oczekuje obecnie od kolegjum 
projektu statu organizacyjnego na podstawie sankcjo­
nowanej ustawy. Pan namiestnik podniósł w dal- 
szem przemówieniu, żo martwi go*jeszcze stosunko­
wo nieliczna frekwencja zakładu, liczba bowiem około 
250 słuchaczy na politechnice krajowej jest w kiaju, 
liczącym 7 milionów mieszkańców, stanowczo za ma­
łą ;  znaczny, zdaje się,'’procent młodzieży, poświęca­
jącej się. studiom teclrni znym, wyjeżdża do polite­
chnik zagranicznych, niezawodnie w przypuszczeniu, 
że przy znajomości obcych języków otwiera im się. 
szerszi pole pracy. Członkpwie deputacji podnieśli, 
że frekwencja na Politechnice od szeregu lut powoli 
wprawdzie, ale statecznie wzrasta i jest uzasadnio­
na nadzieja, że stosunki w niedalekiej przyszłości je­
szcze bardziej na korzyść się zmienią, skoro, jak do- 
świadcznnie uczy, abiturjenci naszej szkoły znajdują 
już dziś po za granicami kraju zaszczytne stanowiska 
i.naMlyfe poważanie. W dalszej rozmowne poruszono 
sprawę ułatwienia słuchaczom wycieczek naukowych 
dla zwidzenia fabryk i urządzeń technicznych w kraju 
i zagranicą, jakotcż wiele innych spraw ważnych dla 
przyszłego rozwoiu politechniki.

Pobory prezydenta franc. republiki — jak się
to okazuje * przedstawienia pism francuskich, zajmu- 
jijcyeych uię tą  sprawą ex re dokonanej zmiany sze­
fa państwa, nie są oznaczone ani przez konstytucję, 
ani przez osobuą ustawę. Ud ustawy finansowej z d. 
16. października 1873 wynosi pensja prezydenta
600.000 fr. rocznie, a na koszta reprezentacji, podró­
że itd. dawano od r. 1873 76 pc 300.000 fi. ro­
cznie od r. 1876 zaś do teraz po G00.000 fr. Ka- 
ż d , prezydjflt otrzymuje tedy kwotę 1,200.000 fr. 
rocznie, którą wypłacają mu miesięcznie w dwu prze­
kazach po 50.000 fr. Na równi z innymi urzędnika­
mi państwowymi pobiera prezydent pensję swroją do­
piero od dnia objęcia urzędu, względnie od chwili 
ogłoszenia wyboru w Jo u rn  offtcial., tym przeto ra­
zem od 28. czerwca, Więc w d. 30. zin. wypłacono 
Gasimir Perierowi za 3 dni 9.991-1 fr. 99 centymów.

W śród innych szefów państwowych w Europie, 
pobiera najmniej — bo tylko 13.500 fr. rocznie — 
prezydent szwajcarskiego związku, podczas gdy n. p 
dwór królowej Wikturji, przy liście cywilnej o 385.000 
funt. szterl., kosztuje rocznie 80,000.000 franków. 
Król grecki ma tylko 100.000 fr. więcej, aniżeli pre­
zydent republiki francuskiej; król duński dwa razy 
ty le ; król portugalski 3-8 m ilj.; król hiszpański i 
królowa-rejentka 7'450 milj.; król włoski 1 4 '/, m ilj.; 
kiól pruski 11'7 milj. franków.

O Carnota. Skutkiem sprzeczki o śp. Carnota, 
odbył się w Paryżu pojedynek pomiędzy markizem 
de Breteuil, a naturalizowanym Włochem, Diaconina. 
Markiz jest ciężko ranny.

LA W y  s ta w y
Pawilon pocztowy.

(I.) R etrospektyw na w ystaw a galicyjskiej d y re ­
kcji poczt i te leg ra fów  pouo®a nas je 1 'nie t r e ­
ściwie o rozwoju n a  polu handlu, iudustrji i ru ­
chu umysłowego Galicji.

Jakko lw iek  za punki w yjścia wzięto tu taj 
□ iędaw ną stosunkowo przeszłość, r .  1848, epokę 
e ry  konstytucyjnej, w idzim y w ybitny postęp nie- 
tylko w urządzeniach sam ych, lecz także w po­
tężnym  wzroście sieci urzędów, W wzroście p e r­
sonalia służbowego, w ruchu  p rzesy łek  i obrocie 
pieniężnym , co w szystko w skazuje na żywotność 
instytucji, tow arzystw , przedsiębiorstw , na żw a­
w ą wym ianę myśli wśród ogółu naszego społe- 

f  czeństwa.
Poszczególne przedm ioty w ystaw ow e poucza- 

ją n s przytem  tu  i ówdzie o zdobyczach p rze­
mysłowców naszych, k tórzy  dostarczają  obecnie 
zakładow i poczty i telegrafu  krajow ych wyrobów 
w miejsce fabrykatów , im portowany cli do n ied a ­
wna z poza kresów  Galicji. D otyczy to w pier 
wszym rzędzie wozów pocztowych k tórych  dosta­
wę objęła przed dwoma laty  znana firm a Ja n a  
L ickendorfa  we Lwowie.

Siedm  okazów wozów tych  rozm aitych ty ­
pów spotykam y w hali, wiodącej do kom itetu po­
cztowego, a przyznać musi -każdy bezstronnie, 
iż nie ustępują one w niczem wyrobom z ag ra ­
nicznym

W stęp  do w nętrza pawilonu, udekorow! y 
rekw izytam i poczty, te legrafu  i telefonu. Tu 
umieszczone są piramidy rozm aitych drutów , uży­
w anych do przewodów elektrycznych.

W szedłszy do pierwszego pokoju, położone­
go w parterze , a  przeznaczonego w yłącznie dla 
działu  telegrafu  i telefonu, znajdujem y tani apa- 
ra ty  twlcgraficzne od najdaw niejszych do najno 
w szych system ów, a więc prym ityw ny aparat 
dzwonkowy, pom ysłu B«ina, ap a ra ty  M orse’go 
i czcionkowy ap ara t nowojorskiego prof. I lughe- 
sa. Od czasu do czasu jaw i się w pokoju u rzę­
dnik  pocztowy i g ra jąc  na klaw iszach m isternej 
konstrukcji apara tu , poucza widzów o jego 
uży tku

Z grabnie  w yglądają przenośne aparacik i Mor- 
se’go, używ aue przez inżynierów do badania  
w dowolnych m iejscach przewodów i prądów 
elektrycznych, tudzież aparacik i telegrafu  pol­
nego. O bok stoją do dyspozycji w idza gromni 
k i, busole, zm ienniki i rozm aite inne przyrządy, 
służące do budowy i ruchu  telegraficznego. Obli 
tym  je s t zbiór aparatów  i przyrządów  telefoni­
cznych. S tw ierdzają one dowodnie, j a k  szybko 
postępują n a  tern polu w ynalazki i ulepszenia.

Jeden  z ty ch  aparatów , połączony z kęre- 
spondującym  F*yr*ądem na pierw szem piętrze, 
uuiozebnia widzowi poznanie sposobu używania 
telefonu i przekonanie się osobiste o dolfróci 
aparatów .

W  szklanej skrzynce w idnieją przekro je  roz­
m aitych  podziem nych przewodów. Przew ody t a ­
k ie  założono (naturaln ie  znacznym  sum ptem j we 
Lwowie r . 1889 z chw ilą budowy Igmachu po­
cztowego, by  uniknąć ty ch  niedogodności1, jak ie  
pociągać musi za sobą gęsta  sieć przewo w
pow ietznych. , .

Podziem ne przew ody we Lwowie biegną 
w zdłuż ulicy Sykstuskicj i Leona Sapiehy na 
tery to rjum  dw orca kolejowego, gdzie w w ybudo­
wanym a a  ten cel dom ku w yłan ia ją  aię na po 
w ierzchnię i ja.ko przew ody pow ietrzne rozga­
łęziają  iv. rozm aite strony. O bok przekrojów  prze­
wodów elek trycznych  stoi model im pregnow ania 
słupów pod powietrzne praew ody. S łupy  te leg ra ­
ficzne i telefoniczne u ogły by ry«hl i zniszczeniu,
gdyby nie w ypędzano soków roślinnych i nie 
napaw ano ich składnikam i, chroniącem i od w p ły ­
wów atm osfery. W  tym celu istn ieją odrębne, 
p ryw atne zak ład y , stojące pod nadzorem  dyre- 
rekcji poczt i telegrafów. T  pomiędzy przedm io­

tów, um ieszczonych w parterow ym  pokoju paw i­
lonu pocztoweg ■, wpomnieć nam  jeszcze w ypada
0 mikrofonie d la  m uzyki i śpiewu, pom ysłu lwow­
skiego m echanika pocztowego P rcy era .

K ieru jąc w zrok ku  ścianom pokoju, spostrze­
gam y liczną kolekcję graficznych obrazów. 
P rzedstaw iają  one stosunek ilościowy telegram ów
1 rozmów telefonicznych we Lwowie i w K ra ­
kowie w ciągu poszczególnych m iesięcy roku, tu ­
dzież poszczególnych godzin jednej doby, dalej 
obecną sieć telegraficzną i przyrost urzędów te le ­
graficznych, począwszy do pierwszego ich zap ro ­
w adzenia w Galicji aż do obecnych czasów, zni 
żanie opłat za telegram y, a równocześne w zm a­
ganie się ruchu  i dochodów zak ładu , w końcu 
ustrój sieci te iefou iezn jch  we Lwowie i w K r a ­
kowie, niemniej rządow ych i p ryw atnych  kon­
cesjonowanych sieci telefonicznych w całej 
Galicji.

j a k  szybko w zrasta ilość telegraficznych 
urzędów w k ra ju  naszym , dość powiedzieć, iż gdy 
w r. 1850 i 1851 istn iała  ty lko jed n a  stacja  (w K ra ­
kowie), stało w r. 1868 59, w r. 1876 136
w r. 1884, z chw ilą kom binacji t legrafu  z po 
cztą. 1.60, w r. 189? .zaś 258 urzędów do dyspo- 
zycji publiczności, nic licząc tej znacznej ilości 
stacji kolejowych, którem i posługiwać się mogą 
pryw atne strony przy w ysyłaniu depesz. D ługość 
przewodów rządow ych linij w ynosiła z końcem  
roku 1893 — 24.662 k m ., ciężar wiszącego 
w pow ietrzu m etalu 2,313.140 kl

N ajsilniejszy ruch  telegram ów  koncentruje 
się naturaln ie  we Lwowie i w K rakow ie. W  pier- 
wszem z tych  miast wypracowali urzędnicy po­
cztowi w najsłabsze rezultaty  w ykazującym  mie­
siącu lutym  0 L 033, -— w m iesiącu m aju zaś 
132.022 - w K rakow ie w m iesiącu stycznia 
91.682® w m iesiącu maiu zaś 122.964 te leg ra ­
mów. Biorąc na nw agę poszczególne godziny je ­
dnej doby, spostrzegam y, iż we Lwowie i w K ra ­
kowie najw iększy ruch depesz w ykazuje czas 
między godziną 11 a 12 przed południem .

N ie potrzebujem y bliżej w yłuszczać, iż silny 
ruch telegram ów  je s t wynikiem  zniżenia opłaty.

W  r. 1850 kosztow ał telegram  o 10 sło­
w ach w obrębie G alicji 10 złr. m. k ., dziś uiszcza 
się za tak i sam telegram  nietylko w obrębie 
G alicji, lecz w obrębie całej raonarchji zaledwie 
30 ct. A przecież pomimo ta k  znacznego zni­
żenia taryfy , podniosły się brutto  dochody. W y 
nosiły one 1858 r. 30.057 zł., dziś doszły do 
sumy 473.418 zł. R eakcję w tej mierze w y k a ­
zują one tylko bezpośrednio po pam iętnym  wielkim 
k rachu  giełdow ym .

** *
LWÓW 7. lipca.

D zieci szkolne z pow iatu Żółkiew skiego 
zw idziły  jeszcze w czoraj po południu w ystaw ę i 
dopiero o godzinie 6. w ieczór opuściły plac, u d a ­
ją c  się na dworzec kolei.

P rzed odjazdem pożegnały dzieci prezesa ks. 
A dam a Sapiehę. W imieniu malców przem ówił 
do księcia uczeń O łekszyn, zapew niając, że 
dzień ten, w którym  zwidzili w ystaw ę, pozosta­
nie zawsze imjw pam ięci. Nie m ogąc ocenić w szy­
stkiego, co widzieli, czerpać będą  z tegu naukę 
na przyszłość.

Książę Sapieha oc powiedział, aby wynieśli 
naukę, że w k ra ju  zdrowym nie m a różnicy 
obowiązków. W y raz ił następnie żal, że dzieci nie 
m ogły zobaczyć w ystaw y b y d ła  sw ych ojców, a 
b y ły b y  mogły przekonać się, do jakich1 rezultatów  
dojść można przy pracy . K siążę zakończył uw a­
gą, że w panoram ie R acław ickiej p rzekonać się 
mogli, co w łościanie zdziałać mogą i w ezw ał 
dzieci, aby  powróciwszy do domów, pracow ali i
uczyli się na pożytek  O jczyzny.

*5*: *
W czoraj o tw arty  został nowy pawilon 

z napisem  nad drzw iam i: „Z aopatrzenie miast
w wodę i kana lizacje“. Paw ilon ten  znajduje się 
obok pawilonu fundacji hr. S k arb k a . W ystaw cą 
je s t W . II. L indley, rad ca  budow nictw a w F ra n k ­
furcie nad Menem. g, W ystaw a ta  obejmuje 
szczegółowo plany, przekro je  i rysunki k a n a li­
zacji i zaopatrzenia w wodę m. H am burga, do ­
konanych jeszcze w la tach  1848 — 1855, oraz 
dokonyw anych obecnie kanalizacyj i wodociągów 
w m iastach : W arszaw ie, F ran k fu rc ie  nad M e­
nem, Elbefekl, M annheim  i H anau.

P lany  są tak  artystyczn ie  w ykonane, iż n a ­
w et dla niefachow ych mogą być interesujące.

** *
D y rek c ja  w ystaw y o trzym ała  nader se rd e­

czny list od p. G a j z t o  w t  a z P a ty ża , w k tó ­
rym  uspraw iedliw ia, że przyjazd daw nych 
uczniów szkół polskich w P aryżu , na w ystaw ę 
krajow ą do Lw ow a z wielu w zględów nie może 
przyjść do skutku . Będziem y z wami m yślą i 
duchem — pisze p. G asz to w t; prosim y o nas 
myśleć.

p  (Jasztow t oznajm ia w końcu, że stow a­
rzyszenie by łych  uczniów szkoły Batignolskiej, 
w ysłało na  w ystaw ę naszą d ruki swe, oraz 
graficzne zestaw ienie 29-letnięj swej d z ia ła l­
ności.

** *
W ydział Z w iązku Tow arzystw  gim nasty­

cznych sokolich w ydał do Tow arzystw  gim na­
stycznych w iększych odezwę, w k tórej zapytuje, 
czy zgłoszony przez wydziały Tow arzystw  udział 
ich w zlocie nie ulegnie żadnej zmianie.

W ydział Z w iązku prosi, aby  odpowiedź, ze 
względu na konieczność zastosow ania kw ater 
i rozk ładu  ćwiczeń do ogólnegu udziału, nade­
sła ły  w ydziały  ile możności odw rotną pocztą na 
ręce w iceprezesa Z w iązku d ra  Antoniego Dzię-
dziclew icza (Lwów 1. 8. ul. Jag iellońska).

*
* *

W  imieniu kom itetu, urządzającego wycie­
czkę uczniów gim nazjum  rzeszowskiego, złożył 
starosta rzeszow ski p. Fedorow icz w drodze te le­
graficznej podziękowanie dyrekcji w ystaw y, za 
życzliw-e poparcie i u łatw ienie zwidzenia w ysta­
w y ubogim  uczniom.

* * *
W czoraj o godz. 8. wieczór p rzybyło jdo/L w o­

w a 234 uczniów gim nazjalnych J)i 26 dzieweząt- 
szkoły żeńskiej w Sanoku, pod przewodnictwem  
d y rek to ra  gim nazjalnego p. Tokarskiego. D zie­
w częta od lechały tram w ajem  do szkoły Staszica, 
zas c opcy pieszo przez ogród Jezu ick i, popod 
gmach sejmowy i K aaę oszczędności, udali się 
r ó w n i e ż  do szkoły b taszica , gdzie zostali zak w a­
terowani.

Również p rz y b iło  wczoraj w ieczór 70 wło­
ścian z M ikuliniec.

■T* . *
D yrekcja  wystawy podpisała wczoraj umowę 

o zaprow adzenie obok saloonu am erykańskiego, 
e lek trycznej strzelnicy am erykańskiej, k.trzelniea 
ta  ma być w ten sposób urządzoną, iż każdy  
trafny  s trz a ł sygnalizow ać będzie dzwonek ele­

k try czn y , a za strzały , w środek ta rczy  wym ie­
rzon o ,  przyznaw ane będą nagrody.

*Dziś o godz. 5. popołudniu zbierze się na 
placu Wystawy kom isja, w celu zbadania bez­
pieczeństw a balonu captif, k tóry w niedzielę ma
być po raz pierw szy puszczony.

** *
W ydzia ł T ow arzystw a rękudzielniczego E ln- 

tracht w Czerniow eaeh zaprasza w szystkich 
członków  T ow arzystw a do udziału  w w ycieczce 
na w ystaw ę lwowską. Osobny pociąg odjedzie 
z Czerniowiec 11. sierpnia wieczorem . Cena b i ­
le tu  tam  i z powrotem w raz z k a r tą  w stępu na 
w ystaw ę Kosztuje 3 zł. 46 ct. k lasą  3. W ycie­
czką k ieru je w iceprezes Tow arzystw a p. Józef 
W ieentowicz.

** *
D r. T onner m iał w tych  dniach w P radze 

czeskiej, w OzjHelni akadem ickiej, odczyt o 
W ystaw ie lwow skiej, k tó rą  bardzo trafnie 
sch arak te ry zo w ał i w ogóle ba~dzo chw alił. Po 
odczycie ośw iadczył przew odniczący czytelni, 
d r  U lk , że C zytelnia akadem icka czeska, w 
sierpniu r. b. u rząd za  osobnym pociągiem  w y­
cieczkę na w ystaw ę lwowską.

** *
Dziś rano o god. 8 V, przy jechali osobnym 

pociągiem z Ł ań cu ta  w ycieczkow cy na w ystaw ę 
pod wodzą p o słan a  Sejm i yice-m arszałka powiatu 
Ł ańcuckiego  p. B olesław a Żardeckiego. W  w y ­
cieczce tej bierze udział około 400 w łościan 
tamtejszego powiatu, „G w iazda" Ł ańcucka  w 
liczbie około 100 członków, uczniowie szkoły 
ludowej, w arsta tu  tkackiego  i uczniowie szkuły 
w yrobu sukna w R akszaw ie, której kuratorem  
jest p. Ż ardeck i. — Na dw orcu w imieniu dy ­
rekcji w ystaw y pow itali ich członkow ie kom i­
te tu  przyjęć, poczem ca łą  tę drużynę, sk łada jącą  
się razem z 573 osób poprow adził p. Ż ardeck i 
do baraków  na stry jskiem  obok wystawy7, 
poczem po spożyciu m ałej p rzekąsk i udali się 
g rem ialnie na wystawę

*
* * .

D zisiaj na placu wystawy roiło się lOnualnie
od dzieci lwowskich szkól lwowskich, k tóre pod 
przew odnictw em  nauczycieli i nauczycielek pilnie 
zw idzały pawilony w ystawowe. Reprezentowane 
b y ły  szk o ły : m ęska i żeńska im. św. Z o f j i ,
żeńska im. E l ż b i e t y ,  m ęska i żeńska iin. P i ­
r a m o w i c z a ,  m ęska i żeńska im. S t a s z i c a ,  
m ęska i żeńska, św. M a r c i n a  — razem  około
1.000 dziatwy.

Z gości prow incjonalnych m am y dzisiaj na 
w ystaw ie m ieszczan z M i k u l i n i e c  w liczbie 
około 7U osM) pod wodzą d ra  B r u d z i ń s k i e g o .

W  dalszym ciągu mamy w ycieczkę szkolną 
« S a n o k a . ,  zorganizow aną przez d y rek to ra  
T o k a r s k i e g o  i grono profesorów g im nazjal­
nych. N a w ystaw ę przybyli uczniowie gim nazjum , 
szkoły ludowej, szkoły przem ysłow ej i szkoły 
żeńsk :ej w liczbie przeszło 300 osób. O bjad dla 
nich przygotow ano w polskiej res tau rac ji B aczyń­
skiego.

** *
Ju tro  rano p rzybyw a 120 uczniów gim nazjal­

nych z D  r o li o li y  c z  a.
** < w - * . . .  *

G łębokie w iercenie doszło dzis: j  do 225
metrów. J a k  dotąd, ciągle je s t opoka, zdaniem
geologów jed n ak , na głębokości około 300 metrów
powinna trysnąć wodą. Zdanie to opierają oni na
tein, iż studnie na cytadeli i na Łyczakow skiej
rogatce, posiadają również głębokość około 30Ó
metrów.

* *
J u ry  dia w ystaw y m a s ł a  rozpuczęło dzisiaj 

swą pracę. W yrok ogłoszony będzie p raw do­
podobnie dzisiaj w ieczorem  - -  W ystaw ców  je s t 
dziew iętnastu.

■*# •*
Od ju tra, od godziny 8. rano rozpocznie

zw idzać w ystaw ę w o j s k o  w partjaeh  po stu- 
kilkudziesięciu  ludzi- W ycieczki takie odbyw ać 
pię będą eo niedzielę i cc św ię to — dz ien n e  z ś 
p rzybyw ać będzie dwie do trzech  partyj. W oj­
sko oprow adzać będzie b. kap itan , p. Antoni 
B e n sa , urzędn.k galicyjak. Tow arzystw a gospo­
darskiego.

* * *
Z a  w p ł y w e m  i staraniem  m arszałka 

powiatu p Adam a hr. Gołueliowskiego zaw iązał 
się w llu sia tyn ie  obszerniejszy kom itet, z oby wa- 
teli, ksitjży, urzędników, nauczycieli i n acze ln i­
ków gmin, m ający na celu zeb ran ie  potrzebnych 
datków  pieniężnych na  w ysłanie 100 dzieci z 
pow iatu husiatyńsaiego pod przewodnictwem  
nauczycieli.

N a pierw szy początek  rada  powiatowa 
udzieliła  50 zł., zaś p. A dam  hr. Gołuchow ski 
złożył również 50 zł.

Pisma poznańskie donoszą o zam ierzonej 
w ycieczce uczniów szkół średnich  z pod za ­
boru pruskiego na ^wystawę do Lwowa-

W ycieczce tej przew odniczyć będzie czci­
godny redak to r B s . Poznańskiego p. F r . D  o- 
b r o w o l s k i .

W szystkich łaskaw ych dla nas gości w ita ­
my serdecznie w m arach  naszego m iasta! — 
ty ch  jed n ak  najgoręcej powitam y. P rzybyw ajcie  
ty lko rychło i w jak najw iększej liczbie!

* * * V
Od dnia 5. czerw ca do 4. lipca w łącznie 

zwidzilo wystawę osób p łacących  173.068. W  li­
czbę tę nie ujęto tych  osób, k tóre  wchodzą 
na w ystaw ę za parm anentkain i, kuoionem w 
dyrekcji w ystaw y, wliczono jedyn ie  tylko osoby, 
k tóre  zw idziły wystawę za biletam i kupionym i 
w kasie wystawowej lub za biletam i blokowymi. 
G dyby się do powyższej sumy dołączyło osoby 
m ając w stęp na w ystaw ę za perm anentKam i, to 
liczba osób zw idzających wystawę przeniosłaby 
dw ieście kilkanaście tysięcy. P a łac  sztuki od 
dnia 5. czerwca do dnia 4. lipca zwidziło
18 872 osób. *tfc *

Z nany m uzyk w arszaw ski p. M iinchheim er 
p rzy b y ł do Lwowa. P. N iew iadom ski oprow a­
d za ł go po wystawie, a jrzed ew szy stk iem  po 
oddziale muzycznym. Dziś będzie p. M iinch­
heim er na próbie koncertu  „E ch a" , k tóre  ju tro  
sprodukuje jeden  z jego utworów, nagrodzo­
nych na konkursie „E cha,"

Z B u d-a-P e s z t u otrzym ujem y «. ziś na­
stępu jącą  d e p eszę : W szystk ie  izby handlow e i
przem ysłow e, stow arzyszenia kupieckie, izbjr 
adw okatów , profesorowie, młodzież akadem icka, 
K oła  literack ie  i rep rezen tac ja  k ra ju  i Buda- 
P esztu  —  zapow iedziały liczny w spółudział w

w ycieczce oficjalnej, przez kom itet polski o rg a ­
nizowanej. Pociąg osobny w yrusza z Buda- 
Pesztu  12 sierpnia na K raków  do L w ow a.— Za 
kom itet prezes L udw ik  S t r m p i e ń ,  sek re ta rz
P  u ł j a n o w s k i-P o b ó g.

*£ *
K rakow ska rad a  m iejska udzieliła zasiłków 

na zv idzenie w ystaw y krajow ej we L w ow ie: 
a) siedmiu nauczycielkom  szKoły robót przy 
szkole w ydziałowej żeńskiej 210 zł., b) d y rek to ­
rowi szkoły wydziałow ej 40 zł., c) dw unastu  na­
uczycielom  rysunków  w szkołach ludow ych miej 
skich i szkołach przem ysłow ych uzupełniających 
300 z l ; d) kom itetow i, pod przewodnictwem  p. 
inspektora T w aroga, organizującem u w ycieczkę 
uczniów szkół ludow ych m iejskich 300 zł.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertuar te tralny. W  teatrze hr. Skarbka; 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 na 
przyjęcie gości, przybyłych z prowincji na wystawę, 
„Kościuszko pod Racławicami", obraz historyczny ze 
śpiewami w 5 oddziałach Wł. L. Anczyca, wieczór 
o godzinie pół do 8 „Halka", opera narodowa w 4 
aktach Stanisława Moniuszki. Gościnny występ pana 
Aleksandra Myszugi.

'L teatru. Onegaj wystąpiła p. Z i m a j e r  po 
raz trzeci na naszej scenie w roli Małgosi z „Biednej 
dziewczyny .

Jakkolwiek rola ta nie nastręcza wielkiego pola 
do popisu, p. Ziraajer zdołała przecież zainteresować 
w wysokim stopniu słuchaczy, którzy doskonale się 
bav iąc, nie szczędzili jej za to hucznych oznak zado­
wolenia.

Obok p. Zimajer, bardzo ładnie wyglądała i 
grała p. K w i e c i ń s k a ,  a zasłużone oklaski z liter I ł  

p. G a s i ń s k i.

Ostatni8 wiadomości.
T ydzień  tem u, w niedzielę d. 1 bm. odby 

ło »ię -w P radze  pod , rzew odnictw em  dr. I  
S c h l e s s i n g e r a  posiedzenie kom itetu egzeku- 
tyw nego klubu  niem ieckich posłów sejmowych, 
w którein  wzięli udział wszyscy niem ieccy p o ­
łowie do Sejmu. N a tern posiedzeniu zdano 

spraw ę z dotychczasow ego prow izorycznego k ie ­
row nictw a partji P rzy ję tem  ono zostało p rzez 
zebranych z zadowoleniem  do wiadomości. Dalej 
roztrząsano spraw ę zw ołania w szystk ich  mężów 
zaufania narodu niem ieckiego w C zecnach i po­
wzięto uchw alę, zwołać zgrom adzenie ty ch  m ę­
żów z końcem  września lub z początkiem  pa 
ździernika. W edle Narodnich L istów  u tw orzy­
ła  się w A m eryce na sposób irlandzki liga cze 
ska, k tó ra  m a ten cel, by za pomocą sk ład ek  
popierał czeskie usiłowania w Europie. T a  liga 
n ad esła ła  już  sumę 500 zł. na rzecz politycznych 
skazańców . S am y tej użyto przedew'szystkiera 
na rzecz zasądzonego w procesie Om ladiny dr. 
R a s z i n a, a dalej na  rzecz b. sek re ta rza  k lu ­
bu posłów m łodoczeskich, A. C z i ź e k a ,  który  
oskarżony by ł o uczestnictw o w zam ordow aniu 
M rvy.

Z R z y m u  donoszą, że szef tam tejszej poli­
cji otrzj m ał wiele listów anonimowych, k tóre 
zagrażają  mu śm iercią. Ma to być zem sta an a r­
chistów za przedsięw zięte w dniach ostatnich 
liczne aresztow ania ich tow arzyszy. A narchista  
L e g a  zachowuje się w śledztw ie w sposób 
w najw yższym  stopniu cyniczny. O św iadczył on 
ponownie, iż m iał niezłom ny zam iar zam ordowąć 
C r i s p i ’e g o ,  u w nim głównego p rzedstaw i­
ciela obecnego ustroju społecznego i kierow nika 
rządu.

W  udpowiedzi na wizytę ra łodeio  kró la  
A l e k s a n d r a  w S tam bule udali się wczoraj 
dw aj paszowie i obyw atele m iasta S tam bułu  do 
Niżu, gdzie przepędzą p ią tek  i sobotę, podejmo 
w ani jako  goście dw oru serbskiego.

lim e s  donosi, że — zdrowie Ojca św. je s t 
zachw iane. Papież m iał w ręczyć jednem u z kar- 
i ynałów  opieczętow any pakiet, k tó ry  m a być 
dopiero po jego zgonie o tw arty . Przypuszczają, 
że zaw iera  testam ent L eona X III . — O dpow ie­
dzialności za powyższą wiadomość angielskiego 
dzienn ika  nie bierzem y na siebie, ale j ą  zap isu­
jem y z obewi ^zku kronikarsk iego .

J a k  N oworossij k ij  Telegra f donosi, będzie 
niebaw em  w jję te  z pod zaw iadow stw a policji 
państw ow ej miasto J a ł ta  na  K rym ie. Natom iast 
obejmie nad nim dozór policja dw jrska , kieio- 
w ana przez m inisterstwo dumu carskiego. T akże 
Peterhofu  i G atczyna byiy  swego czasu 
poddane nadzorowi polityki dw orskiej, ponieważ 
okazała  się potrzeba ściślejszej opieki nad  re z y ­
dencjam i carskiemi. Ostrożności zarządzone w 
Ja łc ie , przedsięwzięto ze w zględu na częste 
przebyw anie rodziny carsk iej w tam ecznym  
zamku letnim .

Tmegram/ Dziennika Polskego
V iedeń 7. lipca D y rek to r gim nazjalny dr. 

Leon K u l c z y ń s k i  z K rak o w a i profesor dr. 
L udw ik  K u b a l a  ze Lwowa, otrzym ali krzyż 
kaw alersk i F ra n c isz k a  Józefa.

R adca  skarbow y Antoni S p o m o r s k i  m ia­
now any starszym  raduą.

Wiedeń 7. lipca. M inisterstwo ogłasza zakaz 
przyw ozu t. zw. szw ajcarskich p ig u łek  B ran d ta  
w obręb  cłowy austro w ęgierski.

Wiedeę 7. lipca. S ek re ta rz  skarbow y dr. 
Ksidolf R ó ż y c k i  m ianowany radcą  d la  okręgu  
lwowskiej krajow ej dyrekcji skarbu .

Wiedeń 7. lipca. WJ przyszły poniedziałek 
odbędą się próby z m aszyną do lotu profesora 
W cllnera. P róby  przygotow uje komitet, w ybrany 
przez stow arzyszenie inżynierów i architektów .

Wiedaa 7. lipca. T ry b u n a ł państw ow y o d ­
rzucił zażalenie pragsk iaj rad y  m iejskiej przeciw  
rozporządzenia nam iestnika, zaw ieszającem u w y­
k o n an e  uchw ały  tej rady , k tó rą  to uchw ałę po­
stanowiono w nieść do 8ejm u petycję  o zniesienie 
stanu w yjątkow ego.

Budapeszt I lipca. Do dziennika M agyar  
Ujsag donoszą, że wczoraj popołudniu w ybuchł 
wielki pożar w sk ładzie  d rzew a w N agy Becske- 
rek ; sku tk iem  gw ałtow nego w iatra  ogień objął

w szystkie budynk i, znajdujące się n ad  brzegiem  
rzegi Bgi i zniszczył całe pobizeże.

Budapeszt 7. l i p c N t .  denuncjacje policji 
rosyjskiej, w ydalono z W ęgier studenta  wretery- 
narji K onstantego G r o n k o w s k i e g o ,  którego 
ten sam los spotkał na wiosnę w Austrji.

Ca. ipiglio 7. lipca. Cesarstwo odbyli w czo­
ra j p rzy  przecudnej pogodzie wycieczkę w gó­
ry  i dosięgli w ierzchołki góry Uostepass 2.500 
metrów wysokiej. W ieczorem  powrócili cesa r­
stwo w dobrem  zdrow ia do swej rezydencji.

Rzym 7. lipca. N a Sycylji ułaskawiono oso­
by, skazane za nieoddanie broni po ogłoszenia 
stanu  oblężenia.

Rzym 7. lipca. W  izbie ośw iadczył m inister 
spraw  zew nętrznych, że obaw y niepokojów w 
M arokko się nie spraw dziły  i nowy su łtan  zain­
stalow any i uznany został w spokoju.

I  m b r  i a n i wniósł in terpelację  z powodu 
rzekom ego naruszen ia  granicy  przez austrjack ich  
żołnierzy pod L astebasse.

Rzym 7. lipca. „ A genz.aS tefan i" zaprzecza 
pogłoskom o naprężeniu  stosunków pom iędzy 
W łocham i a B razylją.

Belgrad 7. lipea. K ról A l e k s a n d e r ,  o- 
czekiw any na  gran icy  przez M i l a n a  i gab inet, 
p rzy b y ł do Niżu, gdzie zabaw i dw a miesiące.

Jak o  dowód polepszenia Btosnnków Bnłgarji 
z S erh ją  cytują, że sem sk i poseł w Sofji
5 t e t  s c h o trzym ał order bu łgarsk i.

F etersburg 7. lipca. Rodzina ca rsk a  w yje­
chała  do F in land ji.

Londyn 7. lipca. Iz b a  w yższa przyjęła wnio­
sek S alisbnry’ego bill, z ab ra n ia jąc y  lądowania 
w Anglji. Dalej upow ażnia bill ao wydania obco­
krajow ców , k tórzy  zag rażają  spokojowi państw a, 
lab  mogliby faworyzować popełniane zbrodnie 
w A nglji, lub  zagranicą.

Berlin 7. lipca. W czoraj uwolniono z więzie­
nia dygnitarza dw orskiego K o t z e g o ,  którego 
cesarz obwinił o pisanie paszkwilów. Dziś twier- 
d zą niektóre dzienniki, iż dw ór przekonał się 
że owe paszkw ile pisyw ał inny bardzo wysoki 
dygnitarz.

Petersburg7. lipca. W edłog N ow  W rem. 
m iał S tam bułów  zam iar proklam ow ać trzyletnie­
go synka ks. B uttenbsrg; księciem, ab y  mógł 
sam zostać na d ług i czas regentem.

brilksnia 7. lipca. N a linji, łączące j B ru k se ­
lę z Calais, ze tknę ły  się dw a pociąg pospieszne. 
Zginęło  4 osób, rannych  je s t 2(J.

Algier 7. Jipca. O k rę t „N ixe“, na  którym  
znajduje się arcynsiążę L u d w i k  S a l v a t o r ,
0 10 kilom, od A lg ieru  w pad ł pomiędzy prądy
1 nie mógł dostać się do brzegu, k rcyksiec ia  
i załogę inny okręt doprow adził do brzegu

„N ixe“ zdaje) się można będzie wydobyć.
Sztokholm 7. lipca. B akterjo logiczne b ad a ­

nia stw ierdziły , że czterej pasażerow ie parow ca 
„D oebeln" um arli na  az ja ty ck ą  cholerę.

Chicago 7. lipca. Gubernator Illinois założył! 
u prezydenta protest przeciwko wysłania wojzk 
zw iązkow ych do Illinois i zażądał natychmiasto­
wego odw ołania. P rezy d en t odpowiedział, że woj­
sko koni ;eznem jest d la  bezpieczeństwa s uzby 
pocztowej.

Przeciw ku przew óJcy stia jku jitcyeh , D e  fa­
s o  w i, w ydano rozkaz aresztowania.)

B urm istrz, ktOry asystow ał przy odejścia 
pociągu kolejowego, został przez tłum  w ygw izda­
ny i zelżony. Toż samo urzędnicy, czynni p rzy  
pociągu

W ojsko otrzym ało rozkaz strzelać do w szy­
stkich, k tórzy  by pociągom  stawiali trudności. 
Mimo to robotnicy zatrzym ali pociąg i ściągnęi' 
zeń u rzędn ika policyjnego. Policja dała ogwid i 
z ran iła  wiele osób.

Rzym 7. lipca. K om isja finansowa senatu 
postanow iła pozostać przy swej poj” d&*ej u- 
chw ale, k tó rą  p rzy ję ła  wszystkie finansowe 
przedłożenia rządn  z w yjątkiem  znaflftgo przedło­
żenia o podatku rentow ym . Poprawkę Antonelne 
go, w edług  k tórej podatek  dochodowy od kupo­
nów opłacać m a w łaściciel oDligów, chociażby 
insty tu t, w ystaw iający obligi, w yraźnie się zobo­
w iązał sam zapłacić  te r  podatek, odrzuciła ko- 
m .sja jedenastom a głosami. Sześciu członków ko­
misji w strzym ało się od głosowania.

Marsylja 7. lipea. W czoraj policja oduyła 
rew izję u 40 anarchistów  i kill u z nieb aresz to ­
w ała. Ze znalezionych u nich papierów  okazuje 
się, że anarch iści francuscy stali w  ścisłym  sto­
sunku  z anarchistam i za g ran icą.

Londyn 7. lipca. Izb a  lordów obradowała 
dziś nad  wnioskiem  lorda S ah sb n ry ’ego, ustana­
w iającym  surowe ś c ig a j 'e  podejrzanych  o anar­
chizm  cudzoz; jm ców. Podczas debaty  lord Ko- 
seb erry  odparł energiczni zrobiony przez ba­
lia bu ry ’ego zarzut, że A nglja je s t ogniwkiem wszel 
k ich  sprzysięźeń, m a ących n a  cela dokonywanie 
anarch istycznych  zam achów n a  osobach panują­
cych w Europie. Takie zarzu ty  kompromitują 
A nglję i mogą stać się powodem międzynarodo­
w ych d la  niej zaw ikłań Po odpowiedzi Salisun- 
ry ’ego izba  lordów niem al jednogłośnie przyjęli 
jego wniosek w pier wszem czytaniu.

Algier 7. lipca. P rzy b y ł tu  dziś rano arcy- 
książę L udw ik  Salw ator.

W iedeń 7. lip ea . V,'czor»j po z am k n ięc ia  
po łudn . no to w aco  . k red y ty  3 5 1 1 2 ; w ęg. k re d y ty  t i r  - 
ang losy  157-— -. iaeriderbank i 248 8 0 .  ezi& coary  33#*£5; 
lom b ard y  J05 12 ; tlbet* ale 2óc 75 ty to n io ire  2 1 3 -5 6 ; 
H piny  8 z  ren t*  m ąjów a 38 1 0 ; w ęg. z ło ta  1 2 1 3 0  ; 
au a tr. koronow a 05 1 0 , weg. ko ronow a 9 7 -9 5 ; loey ta re e k ie
6 5 0 ; an io n y  2 3 1 7 5

C erlie  7 u p ca  G ie łd a  w czora jsza  w ieczo rn a  koral 
końcow e. (W  naw iasie  p o d an e  cy fry  o zn acza ją  p o rśw z a -  
w c/y  wora wi< densk i t. zw. W i e n e r  P a r i t a t ) .  & n 4 y n r 
2 1 0 tiO (3 5 1 5 2 , ; lo m b a rd y  42 60 (104 7 1 ) ;  wef. r e n to  Jhz. 
98 50 ,121  « ) ;  rub le  2 4 9  55 (134 84 ).

Fraekfurt 6  lip ea . G ie łd a  w ezorrjsz i w ie e w m a  
K u ria  o s ta tn ie  (W  n aw ias ie  podane cy fry  o m a c z a ją  po­
rów naw czy  bu rs  w iedeńsk i) K reuyty  285 12 (351-77) ; 
lom bardy  88-12 (105 6 3 ) ; ron t*  węf . z to .a  98  70 (1 2 f-4 8 ) 
ko ro n o w a — (— -— i.

50 cL I litr Wina białego stołowego
bardzo dobrego, czystego, naturalnego. 60 cl 1 litr wina czerwonego

stołowego, wzmacniającego, czystego, naturalnego 36 ct I litr piwa pilzneftskiego
wyśmienitego s Browaru akcyjnego, takie i ns 

fleezki

poleea HANDEL

St. W ojciechowskiego
róg ul Akademickiej i Ghorykcsyiay.
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P r z y je c h a l i  d o  L w o w a
dnia 7. li^ca 1894.

HOTEL ZORZA. A. ^arbotowa z Kołomyj! A. Gal 
gotzy, J . Ruszkowski z Przemyśla. O. Schnell z FirlejówkL 
A. Szczurowski z Jarosławia.

HOTEL VICT0RIA. S. Lustig z Wiednia. F. Wiuter 
z Nadworny. Z. Atlas z Bukowska. J  Tiirk, H. Grenzer z 
Wiednia.

HOTEL WYSTAWY A). T. Tokarski z Sanoka. Dr. 
H. Lieberman z Rzeszowa.

HOTEL WYSTAWY B). 0. Tossendorfer z Wado­
wic górnych. J. hr. Badcni z Krakowa. J .  Heggenberger z 
Krakowa.

HOTEL IMPERIAL L. hr. Dembicki z Jaworowa. 
J. K. br. Hohendorff ze Szutromińca N br. Ehrenfels, 
M. Abelles z Wiednia Dr. prof. S Smolka z -Krakowa. 
H. Potworowski ze Skały. J. Spendling z Wyżnhy. T. J. 
Sygietyński z Krakowa. A Tabaczyński z Wrublowic. M. 
Reyzner z Paryża. J Henisch z Kudryńea. F Berewski z 
Pragi.

HOTEL SZWAJCARSKI. H. Postępski z Limanowy. 
A Reyzner z Paryża. J, Franaszek z Warszawy. M. Rewa- 
kowicz z Wołosianki. J. Kukliński z Chyrowa. A. Pio­
trowski z Jeziorka. J. Trzciński ze Strupki, E. Biliński z 
Sambora. J. Ceglecki z Kapliniec, H. Lieberman z 
Rzeszowa A. Kozak z Kołomyi. W. Czajkowski z Miko­
łajowa.

N A D E S Ł A N E

M .  J O N A S Z
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANA 

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 
k ip a j e  1 sp rzed a je  w s ie lk le  pap iery  
w artościow e i m onety  po n a jd o k ln d u ieb  

s i y u  k u rsie  d z iea u y m .
P R O M E S Y

do wszystkich ciągnień
u b e z p i e c z e n i e

losów od s t ra ty  pr/ćz wylosowanie al pari. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie Dez doli­

czenia j kiejkolwiek prowizji.
Ka lo g , z a k u p ie ń ; w tym  k a n to rze  pa­

d ła  g łó w n a  w ygrana w kw ocie  50 .000  z ł.

Z m ia n a  m ie s z k a n ia .

Or. A. G o ń k a
1 © k a r z -ć l e n t y s t a

mieszka obecnie przy ulfty Kopernika nr. 1, w doinu Wgo 
Mikolascha I. piętro, 

ordynuje p o d c z a s  w y s t a w y  od 8. do 1. i od 
3. do 6.

Specjalista ebonit stśrwcb i w eu rfH jri

Dr. K azim . Podlew ski
były lekarz prakf na klinice prof. Fourniera w Paryżu 

i Bossara w Berlinie.

Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5.
u l .  C ł i o r ą ż c z y z u y  1. 1 6 .

D e n t y s t a
Wszech uautr lekarskich

Dr. Bogumił Bieńkowski
po ukończeniu specjał -ych studjów w instytucie odontoio- 
gioiuym w Berlinie i odbyciu podróży naukowych do 

Halli nad Saalą i Lipska 
o r d y n u je  o d  9 . d o  1. i  o d  3 . d o  6.

u l i c a  T r z e c i e g o  JV L aja
dom dawniej Tennera

1214 lub u lic a  K o ś c iu s z k i  I. 8 .

Baczność na znak, 'Ayoalony na korku oraz 
czerwoną etykietą z Ortem zaleca s'ą ze 

wzglądu na liczne fałszowania. 

i j

Zakład wodoleczniczy „Marjówfca11
('koto Lwowa).

Koszta pensjonatu i kuracji wynoszą o d  zt. 2 5  z a  
c z ą w s z y  ty g o d W o w o .  Również do wynajęcia uiena- 
lożąee do Zakładu p o m ie s z k a n ia  z  k u c h n ia m i  z 
1756 urządzeniem lu j  bez z kuracją lub bez. 1—2

D r. W ik to r  L eg o źy ń sk i
lekarst choróo wewnętrznych 

1560 ulica św. Michała (boczna Kościuszki) I. 6. 1—1
Ordynuje od 3 do 5.

Specjal.kta M b  b u 1, nosa i gardła
Dr. I. Reinhold

mieszka obecnie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 2. i ordynuje 
1763 od 10 —12 przed i od 3—5 popołudniu. 1—3

SZCZAWNIC/. Zakład bydropatyczoy.
Zwraca się uwagę P. T- gości, przybywających na 

kurację wodną, by raczyli zamieszkiwać w ś B a k Ł a d z i e  
„ M i e d z i u ś “ ku własnej wygodz.e i korzyści leczniczej

Dr. Kołączkowsh 
1736 1 —2 . dyrektor Zakładu wodoleczn.

G ip s o w a n ie  k o n ic zó w .
Z powodu kilkotygodniowych sło t zbiór koniczyn 

był lichy i bardzo małą pożywną wartość przedsta­
wiający. Ażeby umożliwić obfity zbiór drugiego po­
kosu, gipsowanie koniczów jest jedynvm ratunkiem. 
Korzyści wielkie, gdyż zbiór prawie w dwójnasób się 
zwiększa, a koszta stosunkowo małe, gdyż 100 klg. 
gipsu z dostawą do kolei loco Lwów kosztuje 85 ct.

Sposób użycia: Na O cali rozwiniętą koniczynę 
sieje się najlepiej rano na rosę drobno sproszkowany 
gips w ilości 150 klg. na morg.

Zamówienia uskutecznia bezwłocznie jedyna we 
Lwowie fabryka gipsu Józefy Franz i Synów. 
Składy ulica Rzeźnicka 1. 16, telefon 424 lub fabry­
ka ul. Gipsowa 1. 3, telefon 425.

Przypominam, że depozytorami W i n a  C l i a s a a i a g  
we Lwowie pp. Mikolasch, Ruoker i Wewióraki

P o d z i ę k o w a n i e .
Z początkiem wiosny h. r. zapadłem na ciężkie zapa­

lenie płuc i opłucnej L tej strasznej choroby, podczas 
której już w oczy zaglądałem śmierci, leczył mnie wy- 
łącznio i wyciągnął z jej objęć Wielmożny Pan dr .  Tytus 
Lcmer, lekan w Sanoku

Świeżo dżwigoąwszy się z łoża boleści, pozwól Czcigo­
dny Panie konsyljarza spłacić zaciągnięty nad siły dług 
wdzięczności przynajmniej w drobnej części i choć w for­
mie publicznego podziękowania złożyć hołd należny Twej 
głębokiej nauce. Twej niezwykłej jenergji, Twemu niestru­
dzonemu poświęcaniu się przy leczeniu.

Niech Bóg wynagrodzi niezmordowane Two trudy i 
Twą doznaną dobroć se rba ; mech Cię w najdłuższe lata 
zachowa potrzebującym skutecznej porady lekarskiej i obda­
rza szczęściem i miłością wszystkich Cię otaczających dla 
Twego zadowolenia i dobra ogółu

Bądź przekonanym, że dużo z Bożej łaski i dzięki 
Twej wiedzy i dobrotliwej opiece do życia mi pozostawione, 
będą głównie przeznaczone wdzięcznej pamięci o Tobie.

Nie mogąc się jednak tak odwdzięczyć," jak to z głębi 
seica mem jest życzeniem, poprzestać muszę jedynie na 
prośbie do Wszechmogącego : Bóg zapłać !

Wojciech Tehinka
emeryt, e. i k. rotmistrz.

Specjalista chorób gardła, nosa i płuc

Di*. K . T r z c / e n i a c k i
we Lwowie, Kopernika liczba 14, I I .  piętro,

b. sekundarjusz i lei arz na klinice laryngologicznej i 
wewnętrznej profesora S ihrottora we Wiedniu po 5 letnich 
studjach specjalnych ordynuje od rodziny 11—12 przed 

południem i od 3—5 popołudniu.
1133 D l a  u b o g i c h  b e z p ł a t n i e .  1—?

Z m ia n a  p o m ie s z k a n ia .
M a r j a n  L i s o w s k i

dentysta,
mieszka obecnie p rzy  ulicy Akademickiej l. 10, 

w nowym domu Wgo Grossa. l —?1646

O knlU ta

D r  T e o d o r  B a ł ł a b a n
b. s asystent i lekarz na klinice prof. Borysiekiewlcza 

w Gracu, po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje
w chorobach i operacjach ocznych p rzy  ulicy 

Wałowej l. 7.
Od godziny 10. do 12. przed poł. i od 3 do 5. popołudniu 
1066 Dla ubogich bezpłatnie od 9. do 10. rano. 1—?

Specialista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Star isław Sochanik
o rdym je  pl. Bernardyński l. 15

od 11 —  12 i od 3—5. 1012 f - r

Pized zakupnein maszyny należy przejrzeć katalog 
poważnej fumy francuskiej J. Boulet et Ci o inżynierów- 
mechanikow następców J. ][ e r in a n'a-L a e h a p e 11 e 
31—33 rue Boinod, Parts, której reputacja sumienności i  
rzetelności jest powszechnie znana. — Wszystkie maszyny 
tego domu, zbudowane z zastosowaniem ostatnich ulepszeń 
są bardzo tanie i łatwe do prowadzenia.

T E A T R  H R . S K A R B K a .

Popołudniu o godz. 
gości z prowincji

1 ) 3  I S :

pół dc 4 e j na przyjęcie 
p rzyby łych  na wystawą

Kościuszko pod Racławicami
obraz historyczny ze śpiewam i w 5 ak tach  W . 

A nczyca.

D ziś wieczór o godzinie pół do 8-ej N a 
przyjęcie gości z prowincji, p rzyby łych  na 

w ystaw ę

H A L K A
opera narodow a w 4 ak tach  S t M oniuszki.

Stolnik 
Zofja, jego córka 
Janusz
Dzinipba, poufny stolnika
Szlachcic pierwszy
Szlachcic drugi
Halka
Jontek
Dudziarz .
Góral

O S O B Y :
Zegarkowski
Skalska
Górski
Kiczman
Lomiński
Gamski
Kasprowiczowa 
Mysz uga 
Korecki 
Nowiński

Ju tro  w tea trze  hr. S k a rb k a  p rzedstaw ien ie  
sk ładane.

/*XXXXXXXXXXX5CXX 3000000000
8  M. BEYER i SFÓŁKA P
‘ M M  do w yrobupirai śMnyclf $

Lwów, u!. Kzrola Ludwiki I. I ><
1 V

poleca ją :

Wielki skład p łócien , s to ło w ej b ielizn y , ręczu i- 
bów , chustek , sc iereczek  i t. p.

W ielki Bklad gotow ej biel zny d am sk iej, m ę­
skiej i dziecinnej.

Pończoch, skarpetek , oraz wszelkich wyrobów 
pończoszkowych.

Spódnice kolor.we, bluzki, ubiory i b ielizna  
do kąpieli.

Gotowe „w ypraw y ślubne".

M. 8EYER I SPÓŁKA
Lwów ul. Karola Ludwika I. (. ć

!xxxxxxxxxxxx:xx x x x x x x x x x *

STANiSŁAW HORSZOWSKI
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 3. 

S K Ł A D  I W Y P O Ż Y C Z A L N I A
Fortepianów, pianin i harmonium. 

Instrumenta mechaniczne i samogrająee 
(aristony, monopany, symphoniony etc.) 

■ p r z e d a i  n a  r a t y .
■ W  Hlustrowaue cennik ' gratis, - p g

frpelwe dali: e
podług najnowszych

modeli paryskich
poleca

m a g a z y n  mćd
Siena my HsysisM er

wa Lwowie
u l .  W a ł o w a  6 .

m

i
i
* i
i& B

•i

i
i
'S
i
&

Mydło królewskie 
Thridace

Mydło
Yeloutine

i

N I E P O R Ó W N A N I E WYŻSZE NAD 
MYDŁA

W S Z E L K I E  I N N E

H a n d e l  h e r b a t y  c h iń s k o - 'r o s y j s k ie j

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plac Mariacki 10.

poleca

H E R B A T Ę
zbioru majowego:

1J 9) 1-?
poleca najlepsze gatunki

K A W Y
o smaku czystym i aromatycznym, 

fran'

AgBncja Pani Zaleskiej
w  P a r y ż u

14, rue des Apennins, Batignolles. i
j Dostarcza guwernerów i guwernantek ■ 
I z dyplomami i bez takowych, jak również i 

ooa dla dzieci, F rancuzek Angielek. ; 
t’aoi Zaleska przyjmuje na stół i n ie -  I 

I szkanie osoby przybywające d l i  k sz ta ł ­
c en i a  się w Paryż >. I

T I O Ł E T
poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 

za najlepsze przez użycie od pól wieku.

MYDŁA te mają własność nadawania powłoce ciała

BIAŁOŚCI, JĘDRHOŚCI i DELIKATNOŚCI
W y r o f r y  P e r f u m e r y j n e  d o m u

i
i  

i
is>

O
Fabrykant perfum 29, Boulevard des Italiens w Paryżu. 

Dostać można w głównych miasta h całego świata.

U N I K A Ć  F A Ł S Z E R S T W .

■ n a s a a s * ;
t r - a i T r -

i
wla
k
i  
¥s
Si
h ii

I
K

5  Galicyjskie akc. Towarzystwo Handlowe S5
F  i i iA 4 ilł i)  m l  IT SZ  sw ł **11 . > . «  I  U

X
w e  L w o w ie ,  ul. J a g ie l lo ń sk a  l. 3, 

p o le ca  d o  s ie w u  jesien n ego

e4 i —?

które rozsyła franko opłacone do 
każdej stacji pocitowej 4*/, kilogr. 

wore-zku :
'/, IL Cmga • zł. 1-60 
8 (uchaug czarna . 2 —

„ zbiór ma owy 3 —
Kaytow czarna . . 4 —
Melauge de Lond. 4 —
Wytlewkl herba­

ciane ................... 130
Wytlewkl najlep­

szych herbat . . 1*60
W  O pakow aniu  n ie  l ie s y  s ię . '

Zajn^jwienia z prowincji wyryła sig odwrotną

po.-torloo.................. » — ■/. k -90
Cu La ^rubo iUrniat» - jj-5a „ — 90
0*7loc sielona - - - 10-— „ 1*—

m „ p rs o d n U  10’40 9 1'04
n g rnb , s ia rn . 10’T5 n 1*06

m n p e r ł o m  10 76 s  1*C8
Moc«» a ra b s k a  a ro m a t. li)*75 a 1*08
J a w a  sło ta  -  -  -  -  10*76 a 1*08

poczty

100400000000000040000000
KANTOR WYMIANY 

c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego o
kapaje i «prs«d&je

mltwj ruiizaii nm i niy
po kursie diiimnym uajdokł&dniejssym, nie liesąo ładnej prowisji. 

Jako dobrą i pewną lokację 
p o 1 a o &

4 V /o  bety hipoteczne, wio I -?
&°lt  lis ty  hipoteemne premjow ane,
* 7 ,  n *  b e a  p r e n ą j i ,
4°/e liaty Towarmyalara kredytow ego slem akiago,
4*/,% ,  B anka krajow ego,
4V,°/e połyemkę krajow g ga licy jsk ą ,
4°/0 p o iycak ę  kraj. gal. koronow ę,

8W  4*/0 po iyeakę propiuaeyjną g a licy jsk ą ,
A"/e n n bukow ińską,

4 1/,°/0 p o ź y c ia ę  w ęgiersk iej kolei pań stw ow ej, o 4 ,'*% » propinacyjną w ęgierską,
N  4 ° , w ęg iersk ie  ob ligacje  indem aiaacyjne,

Y  które te papiery jakoteż I wszelkie renty austrjackie I węgierskie
V  Kaator wymiany Baaku

I O O O O O O O O O € & - € » F > O ą > € 3 -  « *  41 ̂ O O O O O O L O O O O O O

A P T E K A
Piotra Mikolascha

w  O r y g l u a l n ą  p s z e n i c ę  t o a n a t k ę  — d o n k ę  k o s t r o m k ę  — s a u -  
r r  d o m ł r k ę  i inne gatunki krajowej produkcji. Ż y t o  p r a b s t e l s k l e  — 
W  moutańskie — szampańskie i trzcinowe. T u r n l p s  a n g i e l s k i  1 r z e p ą  
n  S c i e r n ł a n k ę .  Wszelkie n a w o t y  s z t u c z n e  w aowomyeh ilo* ,.eL 

o  g w a n m t o w a a y c l i  sk łala ikach, jako te i  wapno nawozowe, gips 
W  i kain t. M u s z y n y  r o l n i c z e  — l o W o i n o b l l e  z pierwszorzęduych 

fabryk krajowych i zagranicznych. 1713 1—7
®  Zusteustw o dlZ astępstw o d la  G a lic j i:  F a b ry k i m aszyn  ro ln ic z y ch  
ą  c. fe. k o le i państw ow ych  w B u d a p eszc ie . W
m a  m y  ? r t i x x x i c x x r x i C 3 0 o c ^

Hajwyższe oUiuka ienla płerwsiych wy sta wach światowych od roku 1867 porz^wegy.

* 51 Ad
43. > 68 .2 Xi !?>->-* ' 4 c N C O U O N ^

9 v  * *1

u « m bo

■— '3 « .5 ŁL

_ O ^ąj.S O ^jg OJ*

w a g.s-aS-s s-« B s i - | |
-a M '£ <ii~Z « g

S -  e'S S b-S’3 3 
-  P a * s 4 |s  s ą

S-S a BAŁ S s J a  S 

V

w e 1001 b 1—?

O
o
o

hipotecznego zawsze kupuje I sprzedaje 
p o  cen ach  n a jk o r z y s tn ie js z y c h .

UW AGA: Kantor wymiany Banka hipotecznego przyjmuje od 
P. T. kapujących wszelkie wylosowane, a Jui płLtna miej

8 aoowa papiery wartościowa, tudzies zaom a kupoay ■ 
gotowzę, bsz wszelkiego potrącania; zaś zamlejaoows, je-

§ l j c s  za potrąceniem rzeosy wisty oh kosztów.
Do afektów, a których wyczerpały się kapony, dostarus* 

nowy uh arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

C00000040000000 000040000COI

poleca własnego wyrobu

H u s u j ą c e  w o d y  l e c z n i c z e
a mianowicie:

W odę alkaliczną gazową, zastępującą w zupełności wody Selcerską, Bilińską, Łm&ką itp. 
Ctna 16 centów.

W odę bromowa gazową, niezrównaną tak dla stosunkowo przyjemnego smaku, jak i dla 
Ławartości soli bromowych. Cena 18 centów.

W odę jodową gazową, zawierającą większą ilośó soli jodowych, jak najmocniijsze wody 
rodzime. Cena 18 centów.

W odę gorzką gazową, wyszczególniającą się tern, że nie zawiera niepotrzebnych, żołądek 
obciążających składników. W smaku jest nieskończenie przyjemniejszą jak wody Hunya i 
Janosz, Yictoria itp. Cena 16 centów.

Wodę litową gazową. Cenp 16 centów.
W odę Balicylową gazową. Cena 18 centów. . .
Wodę ńelazową gazową, przewyższającą tak co do sm»ku, jakoteż skuŁczności, J  Kię 

wody rodzime, żelazo zawierające. Cena 16 centów. ' , . ,
Lemoniadę angielską gazową. Najprzyjemniejszy i nrjłagodniej działający Hj° .  e* prze­

czyszczający, dla organizmów delikatnych, . ni jznoszących środków eheroicznyc i niesma­
cznych. Cena 85 centów. ,,

Wodę magnową przeciw zgadze, i nadmiernym kwasom w żołądku. Cena ib centów.

H CSU O  ri "

. . „ i ,  s in ia f ig

4 począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r.
wydaj©1  wydaj©

i  Ho Asygnaty kasowe
u

30 dniowem wypowiedzeniem i

Asygnaty kasowe
KiA
Kii
I i
f f

i
I i

O
t a

O
o
o  
o

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o r  o o o o o o o o o o o o o

^  z 8 dniowem wypowiedzeniem,
A  wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 S0/ 

hfrsonre z 90

I i
I iAsygnaty %

kaSGWO z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane «  
bedę począwszy od dnia 1. M aja 1890 r. po 47 *

I i 30 di iowem terminem wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 31. Stycznia 1890

D y r e k c ja .
1181

4y g  Przedruk nie będzie płacony.
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DZTENNTTT POLSKI z dnia 8. Lipca 1894 r.

a s z y n k i  a m e r y k a r i z k t e  d o  
,  r o b i e n i a  l o d d w  po zT 5'—, 
i 7 Rondle mosiężne do smażenia 

drur po zł. 2"*0- 2 80, 8'50 i 4 '— 
/ z f c  I z alpa d, tuzin zł. 6-5»*, z ohiń- 

>kiego sreb a zł. 14. Ł y ż e c z k i  
•paki, tuzin 8' 5. i  chińskiego srebra 
7. J f o i n  stołowe i deserowe, angiei- 

e, styryjskie i niemieckie w wielkim 
wyborze — poleca

P i o t r  c h h t r ą s t o w b k i
.ndel żelazny we Lwowie, plac Kapi- 

ruiny 1 (naprzeciw Katedry).

COO 3 0 f3 0 0 0 0 0 0 0 0 tXX)Ci0 0 3 0 0 0 C

| HERBATĘ Familijną |
3 */, RUo 1-80 I S d .

i  Łiaiomite w y s ib w r i z iertat
5 •/. k i lo  1*40 1 * t .  1-7U
9  1018 prloca H AN DEL 1—? £

§ Alberta Szko* naa *
O Lwów, p lac Marjaeki L 7. 
o o tx x x x x io o o o o o a o o łx x x 3 a e n

Wentylacje 
A r t y k u ł y  s a n i t a r ­
n e ,  G r o m o z w o d y ,  
P o m p y ,  J f i s z e z y *  
c i e l e  k a m i e n i a  k o ­
t ł o w e g o ,  żelazne okna. 

i wszelkie artykuły techniczne spro- 
adiad  można n&jUniej przez biuro 

aohniczne J n n u  E n ' l l e r a ,  w Wię­
d n ij ,  IV. Hauptstrasse Nr. 32

713 1 - 1

«ykonuje dokładnie i sumien­
nie, rad udziela gratis

Dom bankowy

i
Wiedeń

I., W ip p lin g e rs tra s s e  IB

D l a
w y g o d y  8 z .  P -  T .  P u b l i c z n o ś c i

jako w centrum m iasta  
1660 u r z ą d z i ł e m  u s i e b i e  1—?

Blotó r i pjetyiiczycli M  wsteim na 
wystawę po cenacli iioiowycn.

jzy H tibner
Lwów, Rynek i 33.

Aloj;

KLYTHIA *“
i m S S Ł  f e t t p u d e rCERY

Najbardziej elegancki puder toaletowy balowy i salonowy
b ia ły ,  ró żo w y , albo żó łty .

Chemicznie analizowany I aznany przez
DR. J. J. POHLA^_Cf K̂PROFESORA WE WIEDNIU.

Pism a z uznaniem  z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od

Gottlieba Tau&sing,
,  fabrykanta delikatnych mydeł toaletowych,

s k ł a d  g ł ó a n y  p r r f u m e r y j :  w  W ie d n iu ,  I .  W o l l z e l l e  n r .  8 .
Do nabyeia I  w o w le  u Z. R tckera , aptekarza, J. Górnego i Pilarskiego, droguerja, Leszka Cukra, 

d rogaer ji ;  w  T a r n o w i e :  Moritz F le ischer  ju n io r ;  w  P r z e m y ś l u :  M Bartschan, Adolf Spacbner i we wielu 
aptekach, perfumerjach i droguerjaeh. 271 1—23

Cena punki zł. 1*20.
Rozryłka za pobraniem 
lub poprzeduiem przysła­

niem pieniędzy.

wertleim & Coip.
n k. dostawcy nadworni.1j  H i t  I  Pierwsza austr.c. k .uprzy­

w ilejował*  fabryka bas
T p z .  i k i e g o  .

r o d z a J n  w  W i e d n i u ,
x pa ei tuwanemi j  V  L o n t s e u g a s s e t t ,

urządzeniami , , , .
bezpieczeństwa. Tllustr. k a t a o g i  gratis.

Wincenty
skład książek do nabożeństwa

własnego nakładu i wyrobu 
wo Lwowio, ul. Karola Ludwika 8

(gmach Tow. kred. ziemsk) 
w podwórzu na lewo

polec* na premie dla dziatwy szkol lej 
mi-iłki do nabożeństwa o nowej treśe 
oruarfne w płótnr po 2 ^ -4 5  1 5o ct 
Obrazki św ięych z modlitewkami lo t  

sztuk po 55 i 75 et.
Med.U ki, różańce, witrażyki i t. d. 

Oprócz tego znajdują się na składzie 
AJh-wy n* otogralie, Ramy, Obrazy 
"sięgi hindlowe, Pamiętniki po ntskiei 

cenach.
PP. kupcom i odsprzedającym stose^ y 

rabat. !o«jo i — c

Haod-i założom w r.-tu W
N a j t t i ę k ś t y  s k ł a d

H ER B A TY
chińsko-rosyjskiej

: "Mratii
L w ó w , R y n e k  l. 45 .

poleca
Herbaty czarne aromatyczne, silnie 

naciągające:
Congo Nr. 1. ‘/, k l ......................... zł 1-9(1
Seu jhoug Nr. 3. ‘/9 kl. - - - zł. 2P30
Souchong zbioru maj ’/> H. . zł. 3 — 
Congi Kaisow najprzód, ‘/i kl- - zł. 4 —

Herbaty z kwiatom, aromatyczne, 
jasno-naciągające -

Peceo Nr. 3. kl........................ zł. 2 80
„ Nr. 4. >/» k l ........................zł. 3 -
„ na.przed. Nr. 5. kl. . z ł  4- -

karawanowa */, U  zł. 5 ,  6 i 8 .
Najlepsze ckrur-hy herbaciane pół kl. 

zł. l  '>0, P80 i 2 ’3<>, 
w paczkach po */». ’/» i V, kl-

Zamówienia z ptowineji uskuteczniam 
odwrotną poeztą , op kowani* nie- 

zaliczam. 17-57 1 - 5

Wyjaśnienie.

P i e r w s z a  c. k .  a n s tr .*w ą g  w y łą c z ,  u p rz.

A S A D O W Y C H  F A R B  
f a l i n t i  EARGLA KRONSTEINRRA v s  Wiedniu,

I I I .  H a n p t s t r i s s e  n r .  1 2 0 ,  w  d o m u  w ł a b u y m .
W y szc z e g ó ln io n a  z ło ty m , m e d a le m .  Dostawca areyksiąte- 

eycl, i książęcych zarządów dóbr, c. k. .arządów wojskowych, l ' B z y s t b l c b  
K o l e i ,  towarzystw p r z e m y s ł o w y c h ,  o g r o d n i c z y c h  ł  h u t n i ­
c z y c h  wielu towarzystw budowlanych, p r z e i  r l ę b l o r c o w  L u d o w y
1 b u d o w n i c z y c h ,  jakoteż wielu .rłaśeieiel' fabryk i realności. Farby 
te używają się ua powlekanie bndynków, są do nabycia w 40 wzorach po 
16 ct. za kilo .  wyżej, rozpuszczalne w wapnie i zupełnie olejnym podobne.

K a r t a  p r ó b e k  i  sp o só b  u iy c ia  g r a t i s  i  f r a n c o .

K to m a pojęcie o tem , n a  ja k ie  szykany 
i z i w ypow iedziane koszta narażanym  byw a fa­
b ry k a n t spirytusów , w skutek wszędz-e niezw ykle 
podniesionego podatku  od spirytusu, ten  pojmie, 
żeśmy ty lko  okolicznościami przym uszeni, m sz 
nowy środek  an tisep tyczny  O d o l  w alkolioli- 
cznem  rozpuszczeniu, w handel wprowadzili. 
Z naw ca fachowy wie bardzo dobrze, żeśmy ten 
an tisep tyk  mogli zestaw ić ja k o  pastę do zębów, 
lub c r ó m e ,  B yłoby to nam  stokroć łatw iej 
i wygodniej. Żeśm y tego nie uczynili, m a to 
swoją podstaw ę w naszem  głębokiem  przekona 
niu i w całkiem  jasnej rzeczy, że zęby ty lko 
przez codzienne czyszczenie za  pomocą antisepty- 
cznego p łynu  uw alniane byw ają od gnicia i ki- 
S'iienia, a  więc zdrowo u trzym ane. Czyszczenie 
zębów za pomocą proszku i pasty  do zębów, nie 
może nigdy zębów ochronić od zepsucia, a to 
z tej prostej p rzyczyny , że w łaśnie te  miejsca 
k tóre  najbardziej się psują, jak o  to odwrotne 
strony zębów, szczerby zębów, luki zębów i „. d. 
p rzy  czyszczeniu za pomocą proBzku lub pasty  
byw ają n ieruszane. G nije sobie tedy dalej spo­

kojnie. P rzeciw nie, p łyn  może w niknąć w s z ę ­
d z i e ,  a jeżeli on rzeczyw iście antiseptycznie 
działa, niszczy w szelkie ru jnu jące  zęby m aterje. 
Rzeczywiście antiseptycznie działąiącego środka, 
t.fj. w ytw arzającego proces niszczenia grzybków , 
psu jących  zęby, nie biorąc już w rachubę tru ­
jącego i szkodliwego dla zębów an tisep tyku , jak  
sublim at i t. d., nie było przed ukazaniem  się 
O d o ł u .  O d o l  działa  absolutnie pewnie. B ez­
w arunkow o pew nym  asep*ykiem (uw alniającym  od 
gnicia i k iśnienia) ust i zębów okazuje się 
O d o l -  przez swe szczególne w łasności, gdyż
w ciska się w błonę śluzową dziąseł i pozostawia
tam  pewien zapas an tisep tyczny , który działa 
godzinami. Zęby chronią się pew nie p rzez reg u ­
larne czyszczenie O d o ł e m  od dziuraw ienia,
gnijące zaś zęby od psucia dalszego. O d o l
musi być  tedy  uznanym , jako najlepszy ze w szy­
stk ich  znanych środków do czyszczenia ust i zę­
bów. Cena O  d o 1 u  (1 oryginalny flakon wstrzy- 
kaw kow y 1 gł.) jest m ierną, jeżel idę swa- 
ży, że je a n a  flaszka na k i l k a  m i e s i ę c y  
w ystarczy. 709 iii 1— 1

Ceny zniżone o 15'
Towarzystwo powrożnicze w Radymnie

Stowar/rszeme zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwenejowane przez 
Wysoki Wydział krajowy we Lwowie

poleea swoje 1180 1 —?
w y r o b y  p o w ro żn lo ze  1 sleoiarsltie 

tudzież: pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wybijania wózków, 
chodniki na korytarze, sieci do polowania i rybołostwa, oraz wszelkie ozdobne

wyroby szpagatowe.
Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagranicznych, sprowadziło ulep­

szone maszyny wogóle uczyni1!) wszystko, czego postęp i udoskonalenie wyrobów 
wymaga. Roboty wykonywane bywają pod nadzorem instruktora powroźnietwa, 
przes Wysoki Wydział krajowy mianowauego.

W mysi zarządzenii c. k. generalnej Dyrekcji kolei państwowej w Wiedniu 
z dnia 28. października 1893. L. 150.100 zpowodowanego podaniem naszem, uzy­
skał i, podpisana Dyrekcja na korzyść P. T, naszyeli Odbiorców zniżenie prze- 
wozowJg( fraehtu od towarów pow-oźniezyeh, p r z e z  Towarzystwo przesyłanych, 
a to w wysokości około 30“/o-

Towarzystwo posiada swe składy komisowe: we Lwowie Centralny Bazar 
krajowy; w Przemyślu Bazar im. Zyblik ewiczs,; w Stanisławowie Bazar powia­
towego towarzystwa handlowego; w Tarnowie handel A. Sw iderskiego; w Radzie- 
chowie Bazar miejski.

Zapewniając o rzetelnej usłudze, polecamy wyroby towarzystwa łaskawym 
względom. — Cenniki gratie i franco.

D y r e k c j i  :  M a r c e li  Ś w ie c h o w sk i.  f i s .  L eo n  P a s to r .

a ^ C e n y  c n i k o n e  w skutek uizkiego kursu srebra.
P O D  G W A B J N C M  

ciężko posrebrzane zastawy i nakrycia wszelkiego 
rodzaju, kasety wyprawne, serwisy 

do kawy, herbaciane trzonki / a y  
o d  u a j p o j e d y ó c z s z y c h

D r e z n o  w L ipcu 1894. Drezdeńskie laboratorjum chemiczne
Lingoer.

NB*

T -A -U ST

. ą f  Jnbller i złotnik ty-
$e Lwowie, plac Marjaeki

- ooImc* swój bogato ząopa-
1 to/.ony sk ta i  wyrobów jubl- •<£.•*... 

lerskich , zło ty jb  i ->-e 
.-̂ 5 *  brnyen

> 38- ■ po najniżssyeh 
cenach.

F A R B Y  P O K O S T O W E fachowo sporządzone, w najlepszym gatunku p "i 
gw arancją za trwałość, we wszystkich komrach

P a t e n t o

Fnf ffyaonie w smaku i rawcli
prjez S u e z  sprowadzan

U E E B A T T I
c ł x l 3 ^ i s . v - : ’ . a ,

U  Zt 2, 2-80, 3-20, 8-60, 4, 4‘40 i 5 z) 
m  funt — 500 »ramów.

Wysiewki herbaciane
po d .  1‘50 1 1-70 za fun — 500 gramów 

w m pełnie świeżego transportu

Carbolineum , Avenariusa‘(
w a n e  mi inepalne  f a r b y  f a s a d o w e

trw ałe  na działanie powietrza. (Skład dla Galicji i Bukowiny).
T e k tu ra  o g n io trw a ła , P ły ty  izo lacy jn e , T er, C em ent, Gips, P ochodn ie , 1628

P r sy  m aszyn ow e skórzane, konopne su ro w e  i napu szczane, W ęże gum ow e, P ty ly  gum ow e, A sbest, P ły ty  asb^stow e, 
Tektura, Metal do w y le w a n ia  panew ek , Cyna, O łó w , Rury o ło w ia n e , Rury eynow e, L inew kł druciane, k onop ie w ło ­
sk ie  i k rajow e, k łak i, K uoty do panew ek , B aw ełn a  do czyszczen ia , T łu szcze  do tran sm isji, O liw y  do m aszyn, O liw iark i, 
K onew eczk i do gaszen ia  ognia i do pojenia L :n i W ęże konopne zw yk łe  i gum ow ane. Gaza na pytle do m łynów  i j e ­
dw abna we wszystkich grubościach i szerokościach, K asy i kasetk i że lazn e  o g n io trw a łe  i pew n e od w łam ań, L odow nie poko­

jow e, S laszyny do prania . W yżym aczki.
W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D  D L A  G A L IC JI i B U K O W IN Y

L  a l c i e r ó  w  a n g i e l s k i c h
powozowych do szLfowan'a, do podłóg, na sKóry, żelazo, firm Wilkinson, Haywood, Ciarek i Nobla?, Hoare w Londynie,

Główmy wkład znanych w całym kraju niezawodnych
a p a ł e k  s z w e d z k i c h .  r7.iatrtoâ “ YTppr5rwa'

p o l e c a  p o - c e n a c h  m o ż l i w ie  n a j n i ż s z y c h

L w ó w ,  R y n e k  l i c z b a  3 8 .
Wyczerpuj ąee ce n n ik i, Łtóre u-ydaję dwa razy do rohu w polskim i ruskim języku do 31.000 egzemplarzy, s łużą  do dyspozycji bezpłatnie.

1—7 poleea handel 1011

ST. MARKIEWICZA
w e  L w :w ie ,  w  JRvuku 1. 42 .

'

1 Bez prucia
przyjmuje 

do chem icznego  czy szczen ia  
odnawiania i prasowania

wszelkie ubiory m ęskie i suknie 
dam skie

Pierwszy wiedbńskl Zakład
CZYSZCZENIA PLAM

SZYMONA WEISSA
L v ó i v ,  u l. K o p e r n ik a  l. 1%'

Na ż jezen ie  etyszczę ubiory zayoirocą  
ptry w przeciągu kilku gudzin.

JkZteni !>”<» „srebrnym  orłem "

Uh  lało najlepszy i najzdrowszy
su rogal kawy ziarnistej.

Wszędzie do nabycia.

Zalecana p i "aakoiitoecl laUie
dla toMst, tti, cieńycl u icW 1

kilo 25 ct. (50 groszy).

Niezbędną da każdego gospodarstwa i każdego pijącego kawę jest

bowan

ZYGMUNTA RUCKERA
* * e  L w o w ie

pclcca

w r e m ©  I r i s .
SPECYFIK NA F I E U I 1 

P.-ł*oztnie i ad- r  szezęsWwe do wy- 
ielik<*O0ui* naskó k a ,  W > K n b l e n l a  
n i t E O W ,  p!zet ' iv  opalenui słonecznemu, 
pryszozykom trądzikom i t. P- oieezy 
itośeiom si.ó:y

Użyjie pojed; neze. — Skutek niessa- 
wodny!

J u t  po użyeiu jednego słoika kremu, 
piegi bledną, a i rzy dłuższem użyeiu 
Ł-pełnio znikają-

Zimówitn s z prowincji poo tą od 
iraotną. 1746 1—?

o smaku kawy ziarnistej,

Ważne dla każdej gospodyni domu i matki!
Z drow ie i dobrobyt rodziny  spoczyw ają przew ażnie w  ręk ach  żony i m a tk i ! Do niej 'Zwraca s ię^w ięc prośbę o w ypro-

i w prow adzenie „Kothreineia Kneippowskiej kawy sło<?Gwai“. J e s t  ona najlepszym, jedynym i naturalnie zdrowym
SUn'^^*eja  kaw y ziarnistej. Ż ad n a  gospodyni n ie  pow inua lekcew ażyć dłużej te j kw estji. onfi’ piorw szorzęduego z n a c z e n ia  dla
aoDroDytii l ekoncmjt 1 Po raz p ierw szy  podaje się produkt rodzimy, is to tn ie  zebraną i familjną kawą! S am a przez się smaczna, 
Zdrowa I pożywna, m a „Kathreinera Kneippowska kawa słodowa", jako dodatek  dr kawy z iarn iste j nader, p rzy jem u y  zapach . 
Należy zaczynać jedną trzecią dodatku i m ożna go zw iększać ai do  piłowy w m iarę sm aku! Mk wielka tedy oszczędność w sto ­
sunku do wszys kich dotychczas używ anych  surogatow, będących  sam e przez się cle do użytku, a prócz tegc p rzedew szystk iem
żdro\ASU szicoonwycn, a w  każdym  raz ie  tylko bartnikami. Z e także kaw a ziarn ista , czysto używ ana je s t „trucizną," i sprow adza
cierp ien ia  żołądka i nerw ów , sk łonność do apopleksji, d rżen ia rąk  i t  d., o tem  wie każda gospodyni. Ja k  p rzy jem nym  m usi dla 
m ej być surogat, k to iy  o Dok wymienionych korzyści, usuw a nadto  szkodliwą dla zdrowia działalność kawy ziarn stej! T en  bez­
p rzyk ładny  sukces w kro n u  oa w prow adzen ia  czasie, je s t najlepszym  tego przykładem .

„Kathreinera Kneippowska kawa słodowa" je s t  prócz tego tak znakom icie W /rabiana, że  odpada w szelk ie je j  odrębne 
fabrykow anie i byw a calkem pojedynczo wraz z kawą ziarnistą mielaną I ralewaną i przygotowuje się w zupełnie dotychczas* 
praktykowany sposób. Dla osob cno rycn  i osłab ionych , &zcz< c.ólnii j jednak dla dzieci nń nra absolut sle doskonalszego środka 
spożywczego Od kawy słodowej która m ielona, 5 m in u t gotow ana, przecedzona i miodem (lub  cukrem) i mle&Mfll byw a słodzona. 
J e s t  to  rzeczą sumienia każdej m atk i w ypróbow ać to, a  o n a  i dzieci środka tego więcej nie porzucą. 1008 1—4

Ze względu na bezwartościowe fabrykaty V n ł ł i i i n i f i n n  Otwarto dostarczony towar lub na złu-
1 naśladowania, należy przy zakuprtie »  A n [ | l |  K || |K | — dzehle obliczonych pakietach, należy bez-

uważać na nazwisko A A U im u -L  J l ,  warunkowo zwracac.

aż do 
u l j b o g a t s z y  c h  

w wykonaniu.

Specyjalne 
a r i y h n ł j

dla
hoteli, resiauracy]
I kaw iarń , jakoteż 

pensjonatów I rnsnaży 
i t. d.

S IeL ,a l  s p o d n i  b i a ł y -
Nakład srebra jest na każdejr 
satuee stemuiowany, jakoteż|

naz" ' i f °  I CrtRISTOFLE
i  DiarKa ochrounn.

Jtcbyne zaoiępstwo czystego srebra.
12 ł y ż e k  z ł-  16  50  j 12 ł y t .  d o  c z  k a w y
t 2  g r a b k o w  r 1 6 ‘ŁO 1 c h o c h la  5*^0
? 2  n o łó w  „ 17*— 1 1 c h o c h e lk a  3 20
J2 w i d e l c z y k ó w  ,  15—  | 1 ł y i k »  d o  j a r z y n  4  —
12 n o ły k ó w  m J 5 —  ' 2 p o d s t a w e k  8*26
12  t y ł e c z e k  „ 8 5 0  I 1 w i d e l e c  d o  s a ła t y  1*60

P r z e s tr o g a !
Aby uniknąć zamiany z wielu falsyfikatami, którym podlega inoja

prawdziwa woda kolońska
, praszam moich szanownych odbiorców, uv-.żać d .kfadnie ,  że k jżda  moja 
flaszka zaopatrzona je s t  następującą prawnie z a s t r z e 1 o n ą >  t y k I e t ą :

W ła ś c ic ie l  w ie lu  p :e r w s z y c h  m e d a l i  n a  r o z m a i ty c h  
w y s ta w a c h  ś w ia to w y c h .

Do uabycln we wszyotkich lepszych perfumerjach i droguerjaeh i t. d.
Skład główny mojej prawdziwe] wody kolońoniej dla Anstro Węgier, 

znajduje ele od lat 33 pod Moją w łasną firmą 707 1—8
w  W i f c d n l u ,  K o h l m a r s t  B Y, I ,  p i ę t r o ,  r ó g  H e r r c n ^ g a s e .

Kosmetyczne specjalności
B o b e r t a  F i s c h e r a ,  Dr. Chemji i kosmetykiera,

r w  W ie d n iu , J„ H a b s b w rg e r g a sse  4.

Środek do niszczenia włosów (Hpilatoire)
po latach 12-stu duśw!ado*enia, Ulepszony i wzmocniony dla zupełnego

zniszczenia

W ł o s ó w  n a  t w a r z y ,
r ę k a c h ,  r a m i o n a c h  1 t  p .

Zniszczyć u^osy bu niepożądanych miejscach, aby w ięc e j n ie  
o d r o s ł y . było do dziś tylao poboinem życzeniem, którego ż a d e n  średek 
nie zaspokajał- Z d z i  w i e n i e  wywołuje tedy mój środek, który nie tyli o 
włosy niszczy, ale u s u w a  t a k ż e  p o w t i  i*nr t y c h ż e  " o s i ^ i ę o i o ,
teir więcej) żo daję za to p e ł n ą  g w a r a n c j ę  za skutek, gdyż się 

■ zobowiązuję w razie n i e u d a n i *  a i ę  zwrócić pełną należytość
Cena małego flakonu 5 z ł ,  wielkiego zł. 10.

M a ś ć  p r z e c i w  p i e g o m
W F  lOOO guldenów

tej damie, która po użyciu mojej m ad ci p rze c iw  p iegom  nie straci 
tak piegów, jak i plam wątrobianych, z eięfarności i opaleniu słonecznego, 

ora. wszelkich szpecących zabarwień skóry.
Za poprzedniem przesłaniem pieniędzy zł. 2'2Q franco.

Srodei do Umm  włosów „ F Q ”
przew yższa wszystko, co było dotychczas w tyin 
zakresie , a po tw ierdzają to mi p ierw si fryzjerzy  
W ied u ia , gdzie w ed łu g  mftno doświadczenia fa r­
b u ją  j  t. gościom  włosy. M oje „F0“ ła lw t 
da się j i 'z e z  każdego z a a p l i k o w a ć .  
barw ie włosy od b lond do czarnego i proszę 
pedać w edług  m ożliw ości próbkę żądanych 

włosów.
< je s t jed y n y m , nieszkodliw ym  i najlepszym  na św iecie 

>—/  środk iem  do barw ien ia  włosów.
K a r to n  zł. 5, S» 1 1*20.

Ś W I A D E C T W O .
Oddaua mi próbka b a r w n i k a  w ł o s d w  h F O "  p r .  Ch. Roberta 

FiBcherŁ nie zawiera w obu płynach, ani w Nr 1, ani Nr. 2. metalicznych, 
lub w ogóle dla włosów i skóry szkodliwych połączeń solnych, lecz pro­

dukt rośl.nny nieszkodliwy.
W i e d e ń ,  16 Października 1 893.

D r . J a c g u r i Rainer, c. k. zaprzysięgły ehemik sądowy, 
■ y j a t u i o a i a  we wszelkich sprawach kosme ycznych listo- 

wnio bezpłatnie. 276 1— 3

£

3 6
F a rb u je  w każdej 
p rzy  zam ów ieniu

^
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HANDEL SUKNA V I tr  A l  I A r i i  
pod firmą: kl. W A L  L A  L I I 1

L w ó w  — Rynek liczba 88
poleca się.

Drobne ogłoszenia.

- 48
t  *
a a

Iloniesicnla rozmaite
po 1 '/ j  cen ta  od wyrazu.

Do  w yd/ierżaw len łH  zaraz dwa
folwarki w gónkie j  ok .icy oddalone

S ~  k  ptefca I ' .  Reisnera w Milówce po*
■ I  A  szukuje magistra farmacji. S i l' . ____
* >» 
■ 3

17 o s z u k u j e  s i ę  p a n i e n k i  a a  czas
a  f wakacji aby mogła udzielać poeząt- 

} ^  kńw fortepianu. Wznkowiczowa, poczta 
t — Sieniawa, koło Jarosławia. 513

l ’/i mili od stacji kolei. Iłliż«zyeh wy­
jaśnień udzieli Zarząd dóhi w Miżyńcu 
p. loce. 305

Go r z e m l k  e zaam imvwany i mechanik 
z kilkoletnią p rak ty k .

idy samod.Ielnege klerói, [ika w/ększą 
g orie la ią .  J .  S. poste res tante  Pembioa.

1445 1 ? Dla

Pa n a  H a n a a l e w l e m ,  byłego rządcę 
w Świtaiowie, oroszę o swój adres 

J  Puzyna, Lwów, E. aszewskiego 1. 9.

Nowy, lek k i
iest do 11

w Bielsku.

p A ł k r y t y  p o w ó z ,
cia n W. H. Deutschera

498

D ‘,0 s p r z e d a n i a  p a r c e la , 130
■ągow kwadr, powierzchni, o dwóc-h 

sobie prk-i" iwnych frontach (ul. św. Zofji 
i parku Kilińskiego). Wiadomość Syk- 
s r uKa 3c’, 1. piętro, drzwi nr. 10.

l e j i c e  k i i  u i a t y c z u e  l ł e r u -  
i f i  J  i r e u i  z e , urządzone pokoje 
z w iW rn lub bez do najęcia. Poczta 
w miejscu. Wiadomość L. S eicgraber 
Dora inżyni.-r S teingraber Stanisławów.

Na u c z y c ie lk a  rutynow  tnn z
muzyką, franeuskiem i n iem ieck ie^

poszukuje miejsca. B o lk o ,  nauezyeieik t, 
Lwów, Kurkowa. 503

O soba w ś red iim  wieku z 
szlacheckiej pragnie przyjąć

rodziny 
posadę

w zamożnym domu w kraju lub zagra' 
nieą. Może być towarzyszką starszej dv 
my, opiekunką nieletnich albo cbjąć 
nadzór nad całym domem. Rutynowana 
w prdfóiiwh włada językiem franeuskiDj 
i nimiieckim. Bliższe szczegóły na zapy- 
tiu  a listownie adresowane: Z. B 100 
Lwów, poste restante. 510

Fo l w a r k  do wydzierżawienia, 3 ,5  
morg iw roli, 230 łąk, zboże do zbioru, 

84 mórg oziminy, 130 jarzyny. Tenuta
4 30) zł. rocznie. In form acja :  ul. Zimo- 
rowieza 7. 507

Do  s p r z e d a n i a  d o b r a
sta j i  kolejowej jednego

5 kim. od 
większych

miast w (ialicji wschodniej położone, 
4 , u morgów obsz ru, z bogatvm inwen­
tarzom. Bliższych informacji udziela 
adwokat dr. J o a c h i m  G o l d f a r b  
w Przemyślu. 506

H leNzkania i hklepy
po 1 cencie od w yrazu.

pokoje, kuchnia z a r a z  do wynajęci* 
ulica św. Zofji 1. 11. 479

2 pokoje z uyżą. kuchnią, sp iżarką z raz 
do najęcia Zielona 34 C. 495

Ul, P ie k a rsk a  1. 4 ,  4 posoje na 
I. piętrze z przynależytościami od

15. lipea. 494

^ ł y n  w stanie jak najlepszym z mu­
rowanymi budynkami mieszkalnymi, 

p dzony wodą i pomocniozą maszyną 
, arową zaopatrzony, mogący miesięcznie 
150.00J korcy zboża przsndeó, przy go­
ścińca rządowym położony w odległości 
na 14 kilometrów od Lwowa w majątku 
w drzewo opałowe obtitującym jdst la -  
r i z  do wyfzierżawienia. Bliższej wiado- 
mos u  udzieli z grzeczności Wny p. dr. 
W ło d z im ie r z  K r o s iń ik i ,  id wokal we 
Lwowie, ui. Mickiewicza 1. 6. 502

R e a l n o ś ć  pod 1. 11, uliea Krzyżowa 
(na Kastelówce) skła a jąca si i z 4 

pokoi pn budynkami gospedarczemi i 
ogrodem większym io wydzierżawienia 
lub sprzedania. Bliższa wiadomość na 
miejscu lub u adw. dra  Skowrońskiego, 
Ryn-k  3.

Pp. malarzy azylaow pokojowych, 
lakierników, stolarzy tokarzy far* 
bikrzy. kapeluszników, blacharzy, i 
w ogóle wszelkich profesjonislów
us anowiłem wyjątkowo ceny zniżo­
ne na wszelkie potrzebne materjały, 
co podaję do powszechnej wiadomo­

ści Szanownych pp Majstrów.
Główny skład farb I nater ja łów

Alojzego Hubnera
Lwów, Rynek I. 38.

! Świeży wynalazek
Dla każdej p ra su ją c e j osoby n ie ­

zbędnie po trzebny

BAŻANTA
S W  mod

do prasowania
iiidaje  elastyczuą sztyw ność i śli­

czny połysk  fcieliznie.

JEB7N1E RESTAURACJA
N A F T U Ł Y  T O E P F E R A .

we Lwowie, ulica Trybunalska I. 12, u>-3 i -?
o d  r o k u  I 8 S 3  i s t n i e j ą c ą .  posiada własny skład n a j l a p a g e g o  
P IW A  O K O C IM S K IE !  id a ‘ b r o w a r u  J a n a  G ó t z a  w  O k o c i m i e ,
htóre swą dobrocią wszelkie i rn e  piwa przewyższa, jako też PIWA LWOW­
SKIEGO a browarn Lilienfeida I 8p, we Lwowie. Najprzedniejsze 
piwo okooimakie kosatuje biorco do domu K4 et., zaś 
Iwom skl lodak mnroowy 18 ot. in  litr. Kuchnia żarowa, smaczn* 
i tania. Wybór potraw wielki. Codziennie wyborne łlnozki i inne 
gorące i / 'm n e  przekąski śniadankowe. g Ę T“ Sługom biorącym piwo do domu 
ua żądanie wydaje się bil " .......................żądanie wydaje się bilety na dowód, ,ie piwo odemnie jes t wzięte.

Wielki wybór win. “WM
P r e b l a u s k a  s z c z a w a

najczystsza alkaliczna szczawa alpejska o znakomitym »kutku w chrouieznyeh
katarach, a szczególniej w formowaniu się kwasów urynowyjh, cnron. katarach
pęcherza, formowaniu się kam nnia  w pęchęrzu i nerkach, oraz chorobie Brighta.
Przez swe składniki i smak przy- --------  przyjemny iest zarazem najlepszym dj tetyoznym

o m z w ia ją e lm  napojem. e r e b k a n s k l  b n i - z ą d  s t l r o j ó w  w  P r e b l a u ,
p czta St. Lnonhard, Karyntja. 650 1— 1)

Farby olejne

Korespondencji prywatna.

g o lo w e  d o  u ż y c ia  , s z y b k o  
se h n n c e , d » m a lo w a n ia

domów, dh hów, sztachet, ogrodzeń, 
schodow, drzwi, okien, podłóg, 
ścian, sufitów, wozów, bryczek, 

tarantasów, i t. p. poleca

Ni* mogę być, bo muszę być prze i 
tern. Oczekiwałam bardziej stanowczych 
wiadomości ozy niemożliwa sobota? < »c 
kam n ie r ie rp l i*  e. W.

R n c h  p o c ią g ó w  k o le jo w y c h
według zegara lwowskiego, walny a dniem 1. maja 1194 r.

Do Lwów* prtyohodzą:
Z Krafuwa (Berlina, Wrocławia, Wiednia)
Z W a r s z a w y ........................................................
Z Chabówki (Zakopanego) przez Przemyśl,

Rzeszów ii i T a r n ó w ..............................
Z Chabówki (Zakopanego) przez Rzeszów

lub T- r n ó w ...................................................
Z Chabówki (Z ikopanego) przez Stryj . . 
Z M m -yny • Kryn icy , Zegiestiwa przez

T a r n ó w ............................................................
Z Muszroy - itryn cy , Żegiestowa przez

Rzeszów lub T arnó w ..................................
Z Auszyuy - Krynicy , Żegiesiewa przez 

T«rnów (od 1/, do włąoznie 3o/,) . . . 
Z Mezo - Lahorcz, Szozawnego - KuUsznego

prz;'Z P r z e m y ś l ...........................................
Z Nadbrzezia i T a rn o b rz eg n ..........................
Z Podwołcczysk i Brodów (na dw. główny) 
Z PoJwołoczydk i Brodów (na dw. Podzam )
Ze Suozawy............................................................
Z K i m p o l u n g a ...................................................
Z Radowiec  .......................................
Z Berhomoibu n. S. i C z u d y n a .....................
Z Nowosielicy .  .......................................
Ze ałobody rungurskiej kopalni .................
Z Husiatyna pi zez H a l i c z ..............................
Z Czortkowa przez H a l i c z ..............................
Z Beryslawia przez S t r y j ..............................
Z B e ł ż c a ................................................................
Ze 8okala
Z Lawoeznugo (Pesztu, M.szkolca, beren- 

sea, Munkics w.Chyrowa i Stanisławowa,
przez S t r y j ) ...................................................

Ze Stryia i S k o le g o ...........................................
Z Skolego, C n jraw j i Stanisławowa przez

S t - y j .............................................. . - • • • •
Z IIrebeuowa (od 10/j do włącznie 30.*) .
Z Brzuohowic (od 12. maja aż do odwołania)

Peeiągi
pospieszne

8-08

3 v8

2-48 
2-34 

1 0 -1 0  
1 0 -1 0  
IO  I f t  
I O  IO

6 01
601

a-oi

1-01

1 0 * 0 5

10*10
1 0 * 1 0

Ze Lwowt odchodzą:
P -  Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina)
Iz.. W arszaw y.......................................................
D - Cbabówk. (Zakopinego) prze* Tarnów

lub R z e s i o w ..........................................   .
D Chabówki (Zakep mego) przez Rzeazów

■■■-? P r z t m y ś l ...............................................
D i  Chabówki (Zakopanego) przez Stryj . . 
i)'j Muszyny - Kryuiey, Żegiestów z przez 

Tarnów lub Rzeszów . . . . . . . .
D > Muszyny - Erynioy Żegiestów i przez 

Tarnów (od de włącznie . . . 
Do Muszyny-Krynicy, Żegiestowa przez

Tarnó , r ...........................................................
Do Muszyny - Krynicy, Żegiestowa przez

S t r y j ................................................................
Do M.zó-L>b rcz, Szczawnego, Kulaszuego

przez P r z e m y ś l ...........................................
Da Nadbrzezia i T a r n o b r a e g u ......................
Do Podwołoezysk i B io d o r  (z dw. główn.) 
Dw Podwołoezysk i Brodów (z dw. Podi > a )
Do S u o z a w y ........................................................
Ib) Buczacza przez H a l i c z ..............................
Do Husiatyna przez H J icz   .....................
Do Słobody rungurskiej k o p a l n i .................
Do N o w o s i t l ic y ...................................................
Do Berhomethu n. S. i C z u d y n a .................
Do R a d o w i e c ........................................................
Do K im p o lu n g a ...................................................
Do Sokala  ........................................................
Do Bełz a ............................................................
Do Borysławia przez S t r y j ..........................
Do Lawocznego (Miiukhcsa, Serenses, Mi 

szkolea. Pesztu i Cbyrowa przez Stryj) 
Do Stanisławowa, Doliny, Bolechowa przez

S t r y j ................................................................
Do SkoDgo i Chyrowa p rz iz  St.yj
Do S-ryja i S k c l -g o ...........................................
Do Hrebeuowa (od 10/, do włącznie 30/,) 
Da Brzuehowiec (od 121, aż do odwołania; 
Da Z i mr.fej wody (od l t j ,  aż do oJw o łj

3T0

644
6-58 
( 51

6 51

651  
6-51 
6 51 
6-51

10*46
10*46

1 0 1 6

1 0 * 4 6

1 0 * 4 0
j  iw
332

P o c i ą g i
eaobowc

9-36 
9 oo

0*46

810

9-36 —

9-3)

9-46 
921 
8 13 
8-13 
8 13

0 * 4 6
6 * 8 1

5 65
103

0 * 3 0
0 * 8 0

9 - 3 6

8-13 —

813 —
I 1 <3 

2-38 1 *  4 0
5-21
5-21824

9-10
9 -2 3

s-a*
2 38 

8 - 3 ?

5 * 8 0
5*20

10-26

1 2  4 6

11 11

7 - 1 1

7 * 1 1

A l o j z y . H f ib n e r
Lwów, Rynek l. 38.

1 > 1 U E K € J A

TOWARZYSTWA KRAJOWEfiO
dla handlu i przemysłu

zuw iadam ia, że d la  dogodności sw oich członków , jak o  też 
R  T Publiczności u p o w a ż n i ł a  z a r z ą d  produkcji tk a 'k ic h  
naszego tow arzystw a w Ko Czynie do b izpotretinl | w ysyłki 

płócien i bielizny btołowej
Odtąd w ięt zam aw iać m ożna: 1457 i - a

w skład/.ie lw owskim  ul. A kadem icka  i. 2 ;  
w składzie krakow skim  vl. S ław kow ska 1. 1 ; 
i u M ichała M ięsow icza, zarządcy  produkcji tkack ie j w K o r­

czynie.
N adm ien iam y przytem , że nasze tow arzystw o n ie  m a 

nic w spólnego z „tow arzystw em  krajow em  hand low em “, 
założonem  w K rakow ie przez panów  K osn ie rsk iego  i Ba 
usun ię tych  z naszego tow arzystw a tunkujouarjuszów .

Newo otworzona

D R O G U E R J A  P O D  K O T W I C Ą  
H J a k ó b a  S e c h s u a
^  magistra farmacji
H  we Lwowie, (Hotel Warszawski)

poleca Szsn. P. T. PnbLczuości

+4
n
m
w
nA a ( e r | u ł >  a p t e c z n e ,  środki uniwersalne, p e r f a m y l  n s r d l a  b r  w  t i  

, .  J o w e  1 z u g t a a i c z n e ,  l a k l e -  t l i i r b ę  d o  p e t l ł ó g ,  f a r b y ’ ,-le i  H
,-Ę i t e  p e t o w e  i lo  u ż ]  c l a .  Juko noność poleca i e fumę krajovi r ?  

E C H O - ,  posiadającą l i- p j lz o  p r z t  J e m u y  I d l u g n t r i r n ł y  z y  5 v 
p n c h  k w t a t n w y  w fl-ikonikacli po 45 et,. 70 i I D) zł. }&

Skłed I n s i p u u  i i u w  1 o p u t r u n b a w  c h i r u r g l c z u y u h  4 l a b o
r a t o r y j n y c h  dla r.p. iekar /y  i weterynarzy. *-'5-

C e n n ik i d la  p a k  go*p->diiA g r a t i s  i  f r a n c o .  — 'fT gsełki n i  K> 
p r o w in c ję  o d w r o tn ie .  jy  3

mm . wum&n.................................r n m > >_

rana .

I3a.xxi.oxrt
którym zależy na pieknotoi 1 czystości 

eery, pole o* się

SERVlETTE HY^ENIOUE
najnowszy paryski , srouek piękności 

w główuym skradzie 
C om pagule ln d u str le lle

M .  F e i t l e r  w  W i e d n i u
VI/, Marlihllfer8triMe 97.

kar to r  zawierający 24 Bztnk „Ser- 
viette bygieniąue*, 1 sztukę spec ja l­
nego m y ila ,  1 delikatną gąbkę zł. 
I 95 ct. franco dn każdej poczty austr. 

węgierskiej.
Rozsyłka za pobraniem lub po 

p rz .d i ie m  przysłaniem pieniędzt 
Tysiące ponownych zamówień 

poręczają kkutea. 669 1 4

do
List otwarty

P . P la to  y. B en ssn erji.

7 *11

7*81
7*31

11-11
7*46

5-20

8*20
10 16 
10-40 
10-51

10 51

10-51

9-56 
956 
6 16

7 -1 0

7-31

10*50
1 1 *JS

3-31 
3-31

3 31 
7-21

7-31

11*06

11*00
11*06

1 1 * 0 0

616

4-?6 
4 48

10 26

10 26 
10 26 
3 41 

1036

7  4 0

7  4 6

Do języków obcyeh czułem zawsze 
wstręt,  no i me grzeszyłem bardzo xc 1 
nościami w nauce t; ehże. Zapędzony 
burzą losów do B erlina , jak  marno n 
twaro a skałę, widziałem się zmuszonym 
do rozpoczęcia nauki języka n iem iec ­
kiego, przy pcmcc-y pańskiej „Najlepszej 
metody*, dzięki której przyswoiłem sobn 
wkrótce język niemiecki. Ciekawość i 
żądza zrobienia karjery  zapędziła mnie 
następnie  za Atlantyk, gdzie znowu 
z bra»u języka Yankssów byle mi bardzo  
niewygodnie. 1 tu po raz drugi musiałem 
wziąć na pomoc pańską Metodą an g ie l ­
ską, z pomocą które,) po upływie dosyć 
krótkiego czasu nauki mogę się już dciś 
rozmówić swobodnie z Yankesami po 
aog elłko. Ct uj ę się więs w obowiązku 
podziękować Pa^u za opracowanie tak 
a j l  ryeh podręczników, które g< rąco 
poleuam moim /.iomkon. — H ł w t w r  
J ó ze f Patek. v pAtuhu P e lo r k i, 
Mahauoy Piane Pa. P.O. B JU, Aintryka 
Półaocaa , d. 29. s ierpn ia  1893 r.

Uwiadomienie.
Szan.
MASY

l>la uniknięcia pomyłek przy zakupnie zawiadamiamy 
P. T . Publiczność, n t .dyny skład naszej prawdziwej 
TranCuSkii j  woskowej (n>i8)' Obzczodnrś. i) nadający -się wyśmieni­
cie do zapuszczani podłóg parkietowycn, z miękkiego drzewa, 
a uawei mż lakierowanych (zapuszcza się na zimno i daje się 
wilgotną ścierką zmywać).

Posiada

tylko p. Alojzy Hubner
we Lw»wl*, JBynek 38.

Przy1 zaknpnic prosimy zwracać v>wagę na markę ochronną 
naszej firmy, którą każda puszka masy jest zaopatrzoną.

Schneider i Spółka  
1—? skład farb i lakieióic w Wiedniu.

H A N D E L

D ra  F r y d e r y t  a  i . .“n ą i e l . »  baiHam
b r z  I Z - w y .  J«ź saw sok ro^lionj płynący z brzozy,
jeżeli »  pniu wyś nitrowano dziurkę, z.uany je s t  od 
n ie  pamiętny el ezasów ja to  nejznakomitszy środek 
p iękności; jeżeli jednsk  teu s> k wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzony zostiuie w drodze chemi­
cznej jaku balsam, w takim razie zyska dopiero 
( raw if  cudowny skutak. 4C0 1—?

Jeżeli w eczorem posmarujemy ł warz lub inne 
miejsce s óry tym balsiinem, t »  | « i  u n z a j a t r s b  
r a n a  o d p n d a j s  p r i . \ r l e  H i e z n a e z s i e  ł n -  
p t e ż e  s i t  ó r y  ,  k t ó r a  s t a j e  i ę  p r a e s t a  
l d a l ą c o  b  a ł ą  1 d e l i k a t n ą ,

Balsam ten wygładza powstałe na  twarzy zmarszcz ki i blizny z os y 
i uVdg i m łodoc ia rą  barwr. tw arzy ; cerze nadaj* białość, delikatność 
i śs ie rzość ,  usuwa w najkrótszym ezasie piegi, plamy wątrooiane, blizny,
czerwouość. nosa, s łuszu .fu ia  i wszelkie inno nieczystości cery. Rena
słoika z opiseii użycia 1 zł. 50 ct Ik  .  l i c n g i ^ l u  iM j) 'd ł«  b e a r a c *  
s o w ę ,  najłagodniejsze i najodpowiedniejsze iuydł ■ dla  skóry, umyślnie 
przyrrąd oce po 60 ct

Do nabycia w każdej większej s p t n e  im mówicie: . i  LwowlB u Z. 
Ruekera; w Kr»kov ie u Wiktora Redyku-, w Czernlewcach u (+rlicbnw- 
ski go uast . M_hl  sp t  , 8 hmiedt & Feutin  dFOguerja; w Tarnopolu 
u Marejana Krz jjauowskifg o ; w ~arnewie u Maurycego ńd lera ,  J .  Nie­
siołowskiego; w BteUku u Alfreda Blumentbala i w droguarii A H as.

HAU i B M M
JANA RIEDLA

W E  L  W Ó W  TE

portU w a g a -  Godziny, drukowane t l o a t e i n l  c z c i o n k a m i  oznaczają 
uoer.ą od 6. wieczór do godziny 5. u1,nut 53 rano.

W  b l n r s s e  i u f o r u i  i r y j u e i n  c. k. anstr. kolei państw we Lwowie, 
ul. Tizeeiego maja 1. 3, (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, 
dbw. I.;i • zestawiaioycli zeszytów do jazdy, ta ry f  i rozkładów jazdy w formacie 
kit-sz u to .-y l i  informacje w sprawach taryfowych i przewozowych.

\mm wsk e z
sprzedają bajeczn  e tanio

S. Gabriel *  J. OUebownlk
we Lwowie, plac Halicki liczba 3.

loleon najtaniej w ł a s n i g o  w y r o b u

Roszule cdloncwp
j  zł i-05, l  f-C. 2, 2-35, 2-50 i 3. 

K oszu le  z pi odami pikowemi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2*75 i 3. 

K oszu le  kolorowe, kretonowe i 
ozforiowc po zł. i  50 i 2"75. 

K o sz u le  nocne po zł. 1-65, 2, 
ozdobione ua wzór jkraiń tk ieh  po 
xł. 3-40, 2 60 i 3.

K oszu le  d la  chłopaków  po 
zł. 1-40 i 1-60.

H a lison y  d la  chłopaków  po 
86, 96 et. i zł. MO. 

P ółK ossu lk i z kołnierzami 50 ot

K I Ł I S N O J N Y
rs» ot. 90, zł. 1.05,1 16,1-45, 1-65, 1 80. 
K O Ł N IE R Z E  tuzin po zł. 2 40 i 2 8u. 

iA Ł K IE T Y  tuzin po zł 1 i 4a80.
C H O STK I płócienne, tuzin po zł 3*40. 

'TANIKI  ......................................1L4FTANIK1 letnio od y Hd bawełn.
I i  łątkowe ro  ct. 60, 90 do s ł.1 4 0 . 

BIEIilZN A  le n ia  wełn. prof. Jangers 
fa -irpraedąję po w s m u  labryeanyoh

K B A W A T Y
w  n u jw ie k .z y r  t v b o r a t.
Zamówienia z psowincji wykonują 

lOnf' 1—łr  * Dalitarauain).

B c z p o  r c d a i  J m p o r l

chińsifto-rosyjskiej herbaty i kawy
w najlepszych j&kościach.

H e r b a t a
ciemno nsciągiijąca 

Z milą wonią
klg Congo . . . l -6o 
„ Souchoug . . i- 
„ jFamili nej . 3*— 
n M e la u g e  de

Mosb: u ' . . 4- — 
„ Mela ge de

L.iiidie . . . 4-— 
„ Wysiewtk her­

bacie oyi h . . 1 S .i 
„ Wycie wek wła­

snych . . . . 160
przy odbiorze trzech fun­
tów opłacam de każdej 

poo-towe staoj-i.

K a  w  a
prowadzę w patunkaeh 
szlachetnych, czyste tro- 
maiyczne, opłacam do ka­
żdej peeztowej stacji 4D, 

kig.
Carranes wyśmienita 9’— 
Guta grubo ziarnista 9 5
C e y l o n ........................!ł>—
Cejlon g ru io  ziarn. I0"40 
Crtylon najprzedn . 10 7) 
Ko«ea arabska . . 10 70 
J a w i  zfot-t grubo 

ziarais a . T . . 10-70

p o l e c a

Handel B L H O L 4  B A Ł Ł J  '
Łaskawe zlecenia z prowin ji  uekutaczal ,

1549 r - ?

we Lwowie.
ą miast.

B r o w a r  p a r o w y

J M A
w Okocimie

. ol .  aw >je makomite piwa, które z powodu doborowych składników

0 i niezrównane jakoś -i, piewszorzędue “ -mają s anowisko wśród piw* k ra -  
jowych, jtkoteź zagr.iaiczjyoh i n i  wj-unim, krajowej powszechne znsj- 
da ą u nanie.

Ponieważ doszło do mojej wiadomości, że niektórzy resiauintorowie Ś% 
W  obce, piś l dnieiszi go gatunku piw jako oko* mshie sprzedają, przc.o dir y

O

obce, piśl dniejszigo gatunku piw jako o « c  u s k i  sprzedają, przeto dir. 
ostrz żeuia P. T. publiamości m im  zaszczyt don.tść, że g l ń i ł n y  w l t ł n ó  
i  z a d ę p s l w i  m e g i  b r o w a r u  d l u  L w o w a  1 b i i i i c j .  t s c U o -

y_._ ( I n t e l  .-ii-.jdii,e s ę u pp. O z ,  a i - z  W ix e t  1 S y n  w e  f . w o u l c  ul.c-a 
Bogusławs: i go 1. 13., zań s k ł a d  p i w a  . ‘u t e l k o t  c g  t n p. S .  W ie -  

»  s t e r a  w e  L w o w i  e ul Sykstusk.i 1. 14. --- tudzież, że p ' v u  . l i i o c l m -  
| 1  s k ^ lc  s  y i i ,  w j ą  n a  s z k l a n k i  w następujących reśtauraejaon i prk, -

O
o

1 48 1 - ?

- l it -»

j.ich do śniadań:
u p. J u z t i f . s  U h l  i i ' b a ,  Kawiarnia teatralna,
„ „ W ł a d ,  K o z ł o w s k i e g o  ul. G ió leeka  I. 79 ,
„ „ H .  K l lu g s b i  rgA, Gi-oheum, u. Zimorowicsa 1. 17.,„ „ J a n a  L u d w ig *  ul. Kr a k i Wj ^  i 7.,

K u p u l i t  ć f e d ż f f l e c k i e g o  ul. Słowackiego 1. 8 , 
ł a t  K u d z i ń s M ^ g o ,  res auracja kolejowa,
I I -  S a l z b e r g a  ul. Kolłataja, rog Kaziniu-rzowskit-j,

» n l U a f t n ł y  T -  ep fera  ni. Trybunalska 1. 12,
„ „ S ł a b s i  W l x l a  ul. Ormiańska L 5.

O Na plfty.szł-śd ogłaszać bęuy ksżdej niedzieli w pismach lwowskich
nazwiska restauratorów, którzy p i s o  o k o c i m s k i e  sprzed?.ja, a nadto | J

0 zastrzegam 8ob«o wystąpić w drodze śąd.*w»j p n  ful wio ft ir .edyjy obaego 2 * 
piw* p o i  m arką  okocimskiego. J a n  G iitz  to  O k o ch n  c. f j

O  9 0 0 0 C 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

O
O

LI O tt tR  jDACĄO

Do najbliższych ciągu eń
polecam y po najtańszym  kursie  za gotów kę, albo też na ratypo najtańszym  kursie  za gotów kę, albo 

miesięczna w szystkie losy, a m ia m w ic ie

Ł o i j  T u r e c k ie
Ciągnie ie i. s erpnia b. r. 

(jłówua wygrana 600.000 iranków.
Kupujemy i sprzedajemy I Sty z a s ta n o , akcje pryOfyti ty  

w  ugnie wszystkie papisry wkrtościuwe P11 naJPrzys*ępmejS2y*;ti 
cenach.

Zlecenia z prowincji uskuteczniam y hoZ doliczenia jakiej­
kolwiek prowizji.

Towarzystwo b a s k o w a  i I k i  tern wymiany
SCHELLENBERG i KRET SER

W3 Lwowie, plac Halicki liczba I.

Baczność kolarze!
P n  nic Moi m

jazia flfstama MelialiO-imacliiD.
Najznaczniejsze wyniki

345 1 5 z n o w u

Continental Pneumat c
osiągnął i ol a/,ał się Jato n a ió * Jb » x y  i n a .b o z p ie  .z r ie js j ty  c -

b rę o z .  Z doszłych do celu w przeznaczonym ezajie 35 godzin.

5 zwycięzców
j e d n a ć  nie mniej jak »  3  (panow ie M a x
B e i h e s  z W assburgu , jako  d rug i, F r a n c i s z e k  ( 3 - e r g e r  z 
G racu , jako trzeci O s w a l d  G - r i i t t n e r  z B erlina  jako  p ią ty) na

Continental Preumatie
(pan G ru ttner jako p i e r w s z y  b e z  z m i a n y  m a s z y n y )

Z duRzyuh przybyłych 6 p-nów używało również 3 .  (pp. F r a n  i s z o k  
w e o h z e h  z Berliua, A u g .  K o d e r  z Mouacbjum i K a r o l  M o n -

t o i s o n z Graou).
C ontinental P u m  ©latiG

W szelk i*  in n e  s y s te m y  p o z o s ta ły  w o b e c  te g o  w ty le ,  a
Continental Pneum«tic

okazał się w obec tego

da*«no znaną znakom itością.
Ustrzegą się 

przed 
naśladowni­

ctwem

F a id y  ebręc-z

§
nosi stempel

CttMialsjSmmjs-

Należy żądać 
pheumaiykow ty ­

lko z tym  
stemplem

Anstijacro-AmBrylcaiislae AKc. & Towarz. l y r t D ó B  gnmowycL.

F ab-ys . Wiedeń X III  Breitsnsee. S k K d : Wiedeń I. Schuttenring 23.
Fabrykacja dla Niemiec: Continentai-Gautchouk und Gu- 

‘'aperct-Cumpapn'' Hannower.

Wydbwca; Józef L&akownicki, udpowieóziLloy redakcję Adam Krajewski, r»j[*icr % fabryki c.zeriańpkiej. D rukarni , D ziennika P olsk iego^ , pud zarządem Frałici^zka Kattnera,


